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Ceny oglosssńs
jo  w tekście (przed kron.) Mk. 500
*£ Nekrologi » 2)0
® zwyczajne .  200
*  drobne za jeden wyraz .  100

•* Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
o* za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50$ raba*u 
Ogłoszenia w Mś niedzieln. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) .  
Ogłoszenia przvjgte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za

wiadomienia 
Zn terminowy druk ogłoszeń Admini
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Kraktmskte-Przednfie^cit ń l ^ h 3,!0- g° dZu/‘icr2 w sa,i Muzeun  ̂ Przemysłu i Rolnictwa 
M K t v  K W  odbędzie się WIEC w sprawie wyborów do Kasy Chorych m.
SŻcztpSrskI i jnnj ędą tow* tow- Posł°wie Gardecki i Jaworowski. Hartleb,

Od Wydawnictwa.
T O W A R Z Y SZ E  I  T O W A R Z Y SZ K I!

Nie potrzebujem y Wam tlóm aczyć  
baczenia dziennika socjalistycznego dla 

t w /̂i i dla całego życia politycznego i spo- 
ecZnego kraju. *

„Robotnik" nasz zajął wybitne stanó
w k o  w prasie i polityce polskiej i stal się 
^ z b ę d n y m  organem uialki o Demokracje 
1 Socjalizm.
ta, DlateŚ° obowiązkiem jest wszystkich  
jT°- * sympatyków starać się usilnie o 
/ zy sęorza„ie „Robotnikowi" prenumera- 

r°w  i stałych czytelników.

Prosimy więc wszystkich przyjaciół 
„Robotnika o agitację za tem ) żeby pismo 
nasze rozchodziło się jaknajszerzej.

Lecz niedość tego. Koszta wydownic- 
twa w obecnych warunkach są olbrzymie.

w. donej chwili mamy do czynienia ze  
specjalnemi trudnościami.

Na podstawie umowy dzierżawnej, 
drukarnia „Robotnika“ obecnie korzystać  
będzie tylko z dwóch Linotypów (maszyn 
do składania). Ponieważ trzeci L i n o t y p  j e s t  
nam niezbędny, przeto musimy g o  nabyć, 
a to stanowi bardzo znaczny wydatek.

Dlatego zwracamy się do wszystkich  
przyjaciół „Robotnika z  gorącą prośbą:
SK Ł A D A JC IE  O F IA R Y  N A  LIN O TYP!

Dość tego szwindlu!
W Wilcu tasiemcowych artykułach w 

jjyaaecie Wansz." p. poseł Zdziechowski 
‘mje „zbijać" zarówno artykuły tow. Dia- 

?*®ocIa o drożyź/nie, jak  i zadania uchwia- 
ne przez Radę Naoz. P. P. S. a dotyczące 

. •  i*i.̂  natychmiastowego zakazu wywozu 
^J^mości _ i ■ wyj nitkowych kar ma paskanzy.

Pamijaimy fakt, że przez odlpawiedńie 
4Prepar(AvaTiie“‘ sensu postulatów naszych 
h- Zdziechowski „ułatwia" sobie swe wy- 

™ sposób, który nas zwalnia od trak
towania na serjo takiej ,polem iki" i takiej
^rgiutmentaoji1*...
tnij nam bowieim o .cel tej jkaimpa-

Oto p. Zdziechowskii, polityk endecki,
1 uszy kapie w obronie „wywozu żywno-

* dowodząc, że wywóz potrzebny jest 
j 10 „podniesienia" protdiufbciji krajowej, ja- 
F°toż dla „poprawienia* naszego 'bilansu 
Jodłow ego. Wysuwane prżytem przez p. 
yp^'eehawsfciego takie „zastrzeżenia", jak 
jT- „kontrola" (!!) nad wywozeim, „regla- 

^nitaeja wywozu" i t  p. bajecaki, to= o- 
^ i “\v iście tytko listek figowy dla zakrycia 

^  właściwego...
,j Że oficjalny „poważny" organ „Chje- 
cj. . występuje za teto, ’by agrarjusze — 

oóby z najcięższą szkodą ludności i pań- 
— mogli produktami swemi swobo'd- 

c,’̂ P ask o w ać  zagranicą, łęrnu. się nikt nie

, r Wszak społeczny dbóz dhfjeńakfi toż to
'•uśnie obszarnicy, kamienioznicy, fabry-

kupcy. a więc oi, co na paskarstwie
a i miljohy, co wywołują drożyzno i glo- 
uzą kraj.
m P ? !1W'ć się jednak trzeba, gdy przed
stawiciel Rządu, mimo wszystka, co s*ę dziś

żmiję, ma jeszcze ddlwagę mówić to, co p .  
StrasSburger, min. proem i handlu, wobec 
Prawoz awcy „Kuriera P o ran n eg o " , przed 

Panu dniami powiedział...
* 'Na skierowane do siebie pytanie w 
rbraiwe zezwoleń na wywóz ży win ości, p. 
^trasshwnrer o&wiadezyf;'
y, ż e  politvka Rzadp zmierza ,.do możli- 
h -'0 ii-sirnipcia wszolikiiph przesżkód woł- 

obrotu towarowego", 
da polityka ,.w zupełności odpowia-
{0 (I) poglądom sfer gesnodarcizvch, jak 
U ^ykfwiało ostatnie  ̂ posiodzenie Rady 

^oiystowo-haniditowej",

że „pezwołenia mai wywóz zboża i m ię
sa nie_ były udzielane", wreszcie — a to 
najkapitałniejso?,f — że... „drożyznę potę
gują wiadomości prasowe, ukazująee się,
mości"' ^ ^ araefoan o wywozie żyw-

Wszystko to, pnzetłutmaczone na pro- 
zn&czy, że Rząid' w  swej ipolftvee 

w'wozofvvo-wywozowej łiezy się nie z inte
resami milionów .spoiżywoów lecz z in tere
sami obszarników d kapitalistów!...

Pokazuje się, że mimo katastrofy, jaka 
k powodu drożyzny nad krajem  zawisła, 
i ip- Strassburger i wielcy paskatrze humo
ru  nie tracą... Co więcej! Że ze strony ob
szarników i wielkich wpływowych speku
lantów nie ustanie presja na Rząd, by nie 
ograniczał „wolnego obrotu towarowego", 
jak delikatnie nazvwB' p. Strassiburger o- 
grahi’aoiie przez na^kiaiFzy kraju z żywności.

I po wszystkich dołyohczasoiwyich do
świadczeniach istniefe całkiem uzasadnio
na obawa, że zostanie wiszystko po s ta re 
mu.

Należy teidv jeszcze jaskrawiej oświe
tlić to operowanie oczywista nieorawdą o 
„zakazach wywnan“, o ' ..podnicsiciifU pro- 
dukcTii krajowej" i t. d. i t. d.

Już dawno „Robotniik" zwracał uwagę 
na masowy wywóz żrwtnnścii przez Gdańsk. 
Infcrnuicie nasze znalaizłv notwieedzenie w 
rewelacjach nrasy — wcale nie socjali
stycznej — łdóre bramią wiprost sensacyj
nie.

•tok wiadomo, na podstawie umowy z 
woloeim miastem Gdańslkieiu, wysvla się 
tam, jak dó każdego miiasta w obrębie kra- 
|u. żywność bez żaldnej konitroli i ograni
czeń, naturalnie ...w oelach aprowizaev’i- 
nych. ^

Skutkiem togo wedruin do Gdańska 
codziennie cale transporty artyknhVw żyw- 
nośc/mweh. zboża. mąki. masła, jaj i t. d. — 
a z Gdańska, drogą szwindlu i przekup
stwa. rzekom r> jako ..nesvlki tranizcfoiwe" 
Ida dó Niemiec i wogóle zagran-ce Polscy 
UTizPto'cv clnwi. kti'in'eh w Gdeńsikiu jest 
liczba n'e\nio?nT O ;iw aj awracali tuż na to 
uw amp, ale. tek ni=tma dodatta ..alarmv ich 
w”duczute tiflmrdw m l  ^iłkneiu ho pic n?c 
zrnhiiiona. dla nsupiiępte nszukańczych prak
tyk paiskairskicy4. A dlaczego nie zrobiono, 
to rov.uTiea wyj-aśnia prasa, mianowicie że

ee strony wielkich geszefciarzy ..czyni się 
gorące zabiegi, by ograniczeń w wywozie 
do Gdańska nie wprowadzono!!...

To też n ie  (Iziiw, że — jak z Gdańska 
donoszą — w jednym <4yliko październiku 
do tamtejszego portu przybyło z Polski 150 
wagonów zboża d 30 wagomów mąki...

Było to akurat w czasie gdy rząd p. 
Nowaka solennie „deklarow ał‘, że pozwo
leń na  wywóz zboża n i c  udziela!...

Ponadto wywozi się inne artjdfuły. Tak 
up. Rza'd p. Nowaka udiziielił pozw oleń na 
wywóz około 150 wagonów jaj do końca 
grudnia z. r. wogóle. Tyęmczaacan przez 
jedną tylko stację Tczew, w ciągu paździer
nika i listopada, wywieziono blisko 300 
wagonów jaj. Łatwo odgadnąć, ile wywie- 
Eiono na innych punktach!

Potwierdza snę więc w  zupełności to, 
co pisal iśmy swego czasu w art. „DopóMż 
to potowa", że jedno legalne pozwolenie na 
wywóz pociasra za sobą wręoz masowy wy
wóz nielegalny. Przez gdańską wyrwę u- 
fieka  żywność z kraju. Co iprzytem jest bar
dzo znamienne, to fakt, że zawarta przez 
Polskę uimowa z Gdańskiem to ograbianie 
kraju ułatwia!

Spekulantom zbożowym zamało jednak 
widać tego, że przemycają przez Gdańsk 
setkami Wagonów zboże za granicę. Więc 
ip. m inister rolnictwa RaczyńsJkii. żada po
zwolenia na legalny wywóz 40.000 wago
nów zboża. jaMrolwietk zboże, mąka i pie
czywo gwałtownie drożeje.

Rząd dotychczas jeszcze pozwolenia 
n ie  dał, ale na gieldizie 'krakowdliiej opo
wiadamy że zboże to zostaaiie przecież wy
wiezione! FaMem jest, że spekulanci już

skupują zboże na ten właśnie wywóz, o 
który p. Raczyński zabiega!...

A skutek? — Zboże, które 31 grudnia 
z. r. kosztowało przeciętnie 43.500 mk. za 
centnar, w  ciągu 13 dni, do wczoraj, pod
skoczyło na 70.000 mk.!

Również w dalszym ciągu paSlcarze o- 
łrzytmiują pozwolenia na wywóz bydła, i n ie 
rogacizny!

Przez stację krakowską w czasie od 
16 grudnia z. r. do 4 b. m., a więc w ciągu 
3 tygodni, przeszło ku granicy zac-hodmej 
55 wagonów bydła i U wagonów świń, z 
różnych powiatów MafopolSki.

I co najciekawsze, że pałkarze legity
mują się pozwoleniami na wywóz!

Calami pociągatmi wiięc ucieka z kra
ju zboże, bydło, świnie, m ięso i t. d. A p. 
Streissburger udaje Greka i powiada, że 
..pozwolenia na wywóz zboża i m ięsa (!) nie 
były udzielane".

Dlaczego p. Strassburger nic m e po
wiedział o „zakazie w w ozu  bydła" — tyl
ko talk ostrożnie o „mięsie" mówi?!

Pocóż zresztą wywozić mięso, ldtóre się 
psuje, gdy wywozi się masowo — żywe 
zwierzęta?!

Że zaś w kraju podaż żywności, wywo
żonej zagranicę coraz bardziej maleje," że 
drnżdzna już sprowadza —  w tym roku u- 
rcdizaju! —- głód na ludność uboższą — cóż 
■to obchodzi obszarników i  „Lewiatany"?!

Dla nich wystarczy „wiolny obrót to
warowy" choćby ludność przypłacić go mia
ła tyfusem głodowym a  Skarb państw a — 
ruiną.

Kcz.

Ciszej o tym człowieku.
W  prasie prawicowej przemycane są 

w całym szeregu artykułów hymny po
chwalne na cześć Niewiadomskiego. Cha
rakterystyczny jest sposób ujęcia przed
miotu. Zamilkli politycy, publicyści, dzien
nikarze — odezwali się artyści. A  więc 
pan Rabski pisze o N owa czyń skim, że „je-, 
go dusza artysty uległa, pomimo całej od
razy do samego czynu, jakby olśnieniu 
przez tę tragiczną mękę szaleńca—patrjo
ty, szaleńca idealisty". Dalej pan Ignacy 
Oksza Grabowski mówi o Niewiadomskim, 
że „gwałtowne sprzeciwy wywołały w nim 
pasję szaloną i nieszczęsną pasję artysty, 
gotowego rozbić własne dzieło". Nie brak 
też argumentów uczuciowych (Rzeczpospo
lita] o „człowieku samotnym i-wyzutym  z 
wszelkich pragnień osobistych", o „miłości 
ojczyzny w  samotności przemyśleń". Bez 
końca płyną sentym entalne frazesy prze
konywające o artystycznej wrażliwości i 
nader skomplikowanych załamaniach uczuć 
Niewiadomskiego, mające na celu, jak słu
sznie podkreśla „Głos", rozpowszechnie
nie tezy, że prasa prawicowa nie pochwa
lą zbrodni, ale pochwala i apoteozuje zbro- 
dniąrza.

Fakt ten należy podnieść z naciskiem 
i zaprotestować nietylko przeciw celowi, 
ale i przeciw metodom.

W  Grecji starożytnej prawo nakazywa

ło rodzicom spartihtów pad łych pod Łeuktrą 
ukazywać się publicznie z wesołem obliczem 
a więc ukrywać nawet tak wielki ból, jakim 
jest rozpacz rodziców po stracie syna w i- 
mię dobra ogółu. Ideowym stronnikom, 
osobistym przyjaciołom, intelektualistom i 
psychologom, artystycznym duchom pokre
wnym Niewiadomskiemu, wolno było prze
żywać i odczuwać jego Iragedję i ów splot 
całego szeregu czynników i okoliczności, 
które ten że niewątpliwie przeżywał, ale 
nie wolno im było mówić o tern głośno.

Dziś kiedy w oczach wszystkich jesz
cze stoi zbroczony krwią N arutordlza 
sztandar narodowy, nie wolno rozdzielać 
organicznie z sobą związanych kwestji: 
zbrodni — i jej sprawcy, którego wizeru
nek jest przesłonięty jeszcze dymem rewol
werowym.

Była to  chwila próby,
Prasa jest kierowniczką opinji. Czy

telnicy. prasy prawicowej i kierowane rę
ką poi i tvków prawicy masy — po stra sz
nym fakcie zabójstwa spojrzały z niepoko
jem w’ stronę swych prowodyrów w trwo- 
żn<>m oczekiwaniu, czy podtrzymają cni 
kołaczące się wstydliwie gdzieś w głębi du
szy uczucie zadowolenia ze spełnionego za
bójstwa, będące naturalnym  płodem czte
roletniej naganki i obrzucania biotem sto ją
cych u steru państwa przedstawicieli władz
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Dnia 4 lutego w Warszawie odbędą się Wybory do Rady Kasy Chorych. 
Lista P. P. S. ma numer 2#
Głosujcie wszyscy na listę numer 2,

rządzących i ustawodawczych. Chwila by
ła  przełomowa. Jeżeli by prasa prawico
wa była kierowana ręką odpowiedzialnych 
polityków, jeżeliby z jej strony szczere 
było potępienie samego iaktu zbrodni, jeże
liby zrozumiała-ona, że w in te rnach  pań
stwa i praworządności, na którą się tyle- 
kroć powoływała, leżało nie połowiczne, 
lecz całkowite, bezwzględne potępienie fak
tu  zabójstwa— to zdławiłaby w sobie wszel
kie porywy i chęci w kierunku usprawiedli
wiania Niewiadomskiego.

Bo gdy adwokat Szurlej pisze w „My
śli Narodowej*1, że „opinja uważała zaw
sze i wszędzie i będzie uważać za bohatera 
człowieka, co za ideę ofiaruje swe życie. A 
choćby przy tern i prawo pogwałcił, to pra- 

• wo ukarze go za zbrodnię, ale w  opinji pu
blicznej bohaterem być nie przestanie** — 
a  później dodaje: „Mówię ogólnie, bez ża
dnej myśli o Niewiadomskim'1 — to rzeczą 
prostą jest dla każdego logicznie myślące
go człowieka, że każdy poplecznik endecji 
pomyśli, że bohaterem tyra jest właśnie 
Niewiadomski. Nie będę już poruszał tej 
kwestji, jak naciągnięte jest twierdzenie 
o  owej „opinji** i „bohaterstwie*1, które wy
godne będzie zarówno dla Fedaka, jak i 
d la całego szeregu warcholskich i samowol
nych jednostek.

Prasa prawicowa powinna więc była 
powiedzieć wyraźnie: Mord potępiamy i
wykluczamy go jako nasz środek walki 
politycznej — a później, może ze ściśnię- 
tem sercem, ale milcząc ustąpić należało 
jej miejsca Prawu, które w całym m aje
stacie winno było spełnić swoje zadanie 
wychowawcze w stosunku do społeczeń
stwa i wystąpić ze swą żelazną, nieubła
ganą matematyką — wvnoszącą interes 
zbiorowości ponad wszelkie uroszczenia i 
urojenia jednostki.

Chwila była niezmiernie doniosła, 
właśnie z punktu widzenia przyszłości i 
psychiki narodowej, tworzącej jądro bytu 
państwowego. Tego egzaminu z wyrobie
nia społecznego i dbałości o utrzymanie 
odpowiedniego poziomy etycznego wśród 
obywateli — politycy prawicowi nie zdali. 
Nie mogąc obronić Niewiadomskiego na 
drodze prawa i rozsądku, uderzyli oni w 
patetyczną lirę rażącej, deklamatorskiej, 
publicznej uczuciowości i zaczęli rozdzie
rać  szaty i analizować tragedję — nieste
ty  — nie narodową, lecz tragedję Niewia
domskiego, która może być polem dla ba
dań przyszłych pokoleń historyków, lub 
psychologów, ale dziś utonąć musi w o-

\

tchłani tragicznych przeżyć chwili dziejo
wej.

Zamiast tego prasa prawicowa zalała 
cały kraj szeregiem bakter j o twórczych u- 
tworćw, w których zamiast oznak żałoby, 
że straszny czyn został popełniony przez 
osobnika, stojącego na wspólnym z prawi
cą gruncie ideowym — zamiast utwierdze
nia chwiejnych w przekonaniu, że czyn 
Niewiadomskiego, a więc i on sam był dla 
Państwa bezwarunkowo szkodliwy, znaj
dują się hymny uwielbienia dla tegoż czło
wieka.

Człowieka, który jest ponurym sym
bolem sfanatyzowanej garści inteligentów, 
oderwanych od zdrowych podstaw bytu 
narodowego, którzy, czerpiąc przesłanki z 
rozpalonych niezdrową pasją mózgów, ko
jarząc w najdziwaczniejszy sposób wyra
finowaną kulturę umysłową z krótkowidz- 
twem i zaślepieniem partvjnem  — wypi
sują swe „testamenty*' polityczne, strojne 
w zarówno kunsztowne, jak i perfidne ła
mańce jezykowe i om am ety stylowe.

Panowie artvsci i literaci — ciszej o 
tym człowieku! W asza subtelność i wrażli
wość sprawia wrażenie Neronowej pieśni 
podczas pożaru Rzymu.

Jerzy  Rymaszewski.

Mały feljeton.
OZŁOCENIE... SIEDZENIA.

Podczas gdy w Belwederze naradzano 
się tajemniczo nad tajemnicą uzdrowienia 
Skarbu — Senat zupełnie jawnie przystą
pił do reformy skarbowej...

Jest to oryginalna, iście senacka re
forma...

M arszalek Sejmu otrzymuje djety w 
podwójnej wysokości.

A le pp. senatorowie uznali, że ich mar
szałek musi być wielkim paneiń i impono
wać im wysokością swej pensji.

To też uchwalili mu sześciokrotne 
djely, czyli — j ak obecnie — około 6 mil
ionów marek miesięcznie.

M arszałek Senatu otrzymuje tedy zna
cznie więcej, niż Prezydent Rzplitej — już 
po ostatniem podwyższeniu jego „listy cy
wilnej",,,. ,

Prezydent Rzplitej ma z natury swe
go stanowiska wielkie wydatki. M arszałek 
Senatu takich wydatków nie ma.

Dlaczegóż więc obdarza się go tak 
hojnie?

P. Trąmpczyński jako marszałek Sej
mu, pobierał dwukrotne djety poselskie. I 
to mu wystarczało. Zgoła nie było widać, 
aby cierpiał jakieś braki.

Dlaczegóż więc nagle w Senacie roz
czulono się nad jego „biedą” ?

A no, chodziło o to, aby dodać mu 
splendoru, aby ozłocić mu... siedzenie...

Jak  widzimy, Senat rozpoczął swoją 
działalność od marnotrawienia grosza pu
blicznego...

Bo tii prawicy chodziło o „swojego" 
człowieka..^ Novus.

EMIL VERHAEREN.

Nie wiem, gdzie.
(Z  cyklu: Les Bords de la route).

To gdzieś tam, na północy, gdzie — sam
tego nie wiem, 

to gdzieś tam, na biegunie, gdzie  — stalowy
świat,

iaAi, gdzie mróz pazurami w bezlitosnym
gnieuAe

na upłazach saletry znaczy lodu ślad.

To jest zimno straszliwe,, zaledwie odbite 
w martwych jeiior srehrzystem,

przezroczystem szkle, 
to są niskie, bezlistne, śniegami okryte, 
bory w  ciężkim, zimowym zadumane śnie.

To jest północ — ogromne szkielety ukryte 
w martwych jezior srebrzystem, ,

przezroczystem szkle, 
to jest północ, co w mroczy łaskocze,

chichocze
i rękami olbrzyma w  niebiosa łomocze 
i w zimne, giuiezdne niebo przekleństwa

swe śle.

Tam gdzieś w dalach nocnych, w szronie
śniących,

to jest odgłos dzwonów milknących, 
kościół śniegiem ubrany na liljowem tle. 
To jest chór pogrzebowy —  bez słów ja

szlocham w tym  śpiewie, 
to Msza Wielkiego Mrozu, gdzie piersiom

brak tchu.

To gdzieś w starym północnym jest kraju?
Ja  niewierni

Czy nie w starem północriem sercu? —*
, mojem, tu!...

Spolszczył 
Kazimierz A ndrzej Jaworski.

C ukier d ro że ;e.
W czorajsza „Rzeczpospolita" zamie

szcza wywiad z prezesem Zw. Właścicieli 
Cukrowni Polskich, p. Janem  Zaglerńcz- 
nyra. P. Zaglemczny stwierdza, że produk
cja cukru w b. Królestwie Kongresowem 
zwiększyła się blisko o 100 procent. W  . 
innych dzielnicach wzrost produkcji jest 
nie o wiele mniejszy. Obecnie na obszarze 
Polski jest czynnych 70 cu.’ równi, podczas 
gdy przed wojną było 88. W edług przypu
szczalnych obliczeń tegoroczna produkcja 
cukru wyniesie około 32 tysięcy wagonów 
10-tonnowych. Stanowi to około 50 proc. 
przeAkojennej produkcji. P. Zagleniczny z 
powyższych danych wysnuwa wniosek, że 
krajow a wytwórczość cukru nietylko za
spokoi całkowicie pctrzSby ludności, ale na
wet pozwoli na eksport zagranicę.

Dziwnie jednak od słów p. Znglerkz- 
nego odbija szara rzeczywistość. Nie ty .lico 
bowiem nie widać .na rynku żadnych skut
ków wzrostu p r o d u k c j i ,  ale nawet ujawnia, 
się duży brak cukru. W  sorzedaży detalicz
nej sprzedaje się już cukier w bara.ro. o- 
graniczonych ilościach, a w hurcie kartele 
cukrownicze i banki wstrzymały zupełnie 
sprzedaż. To też w  najbliższej przv,złości
można so o d z iew f ste —:> ----- --
dąży cukru i w sklepach, które idąc ślada
mi hurtowników własne zapasy cuaru w*v- 
nież pochowają. Znów powtórzy się to, co 
było przed jesienną kam panią cukrowa ro
ku ubiegłego, kiedy przeciętny konsument 
za cenę złota nie mógł nabyć ani funta cu
kru.

Celem machinacji hurtowników cukro
wych jest z jednej strony chęć podbicia cen 
na rynku wewnętrznym, z drugiej zaś osz
czędzenie cukru na wywóz zagranicę. J e 
żeliby więc rząd  pozwolił na eksport, bę
dzie’ to  wodą na młyn spefcuTaCvjnveh ope
racji. Ale rząd sam ze swej strony poma
ga spekulantom, podwyższając akcyze cu
krową. Podwyżka ta będzie wielokrotnie 
zapłacona przez konsumentów, a prócz te
go stanie się pretekstem dla cukrowników 
do ponownego podwyższenia cen cukru. O- 
becnie już cena worka cukru podniesiona 
została z 90.000 na 125.000 marek.

Itotnios Padajcie 
swoje pisma codzisaa

RAINER MARIA RILKE.

W
przełożyła Mar ja  Czaban.

i? .
Przypadkiem  staliśmy się, nauczyciel 

5 ja, świadkami następującego drobnego 
zdarzenia. Na skraju naszego lasu stoi 
niekiedy stary żebrak. I dziś był tam zno
wu, jeszcze biedniejszy, nędzniejszy, niż 
zazwyczaj, przez litościwe przystosowanie 
prawie zlewając się z deskami zmurszałe
go płotu, o który się opierał, I zdarzyło 
się, że przybiegła do niego maleńka dziew
czynka, by ofiarować mu drobny datek. 
Nie było w tern zresztą nic zastanaw iają
cego, nie codziennym był jedynie sposób, 
w jaki to uczyniła,

I  Wykonała, śliczny, układny dyg, po
dała swój datek szybko, jak gdyby nie 
chcąc, by ktoś zauważył, dygnęła znowu i 
'już jej nie było. A  oba te dygi godne by
ły przynajmniej, cesarza, Tc mocno roz
złościło pana profesora. Chciał zaraz p.o- 
d * ść  do żebraka, prawdopodobnie, by od
pędzić go z pod płotu: gdyż, jak wiadomo, 
był w zarządzie stowarzyszenia dobroczyn
nego, przeto niechętny żebraninie ulicznej. 
Powstrzymałem go. „Popieranjy tych lu
dzi, rzec nawet można, zaopatrujemy" — 
unosił się. „Jeśli mimo to żebrzą jeszcze 
na ulicy, jest to poproś tu bezczelność". 
„Szanowny Panie" — starałem  się go u- 
spnkoić, lecz ów ciągnął mnie ku skrajowi 
lasu. „Szanowny Panie Profesorze"—pro
siłem — „muszę Panu opowiedzieć pewną 
powiastkę”. „Tak zaraz?" — zapytał jado
wicie. Wziąłem rzecz poważnie: „Tak, te
raz  właśnie. Zanim Pan zapomni, cośmy 
tu w tej chwili przypadkiem oglądali". 
Nauczyciel nie dowierzał mi od czasu mej 
ostatniej powiastki. W yczytawszy to z je

go twarzy, starałem  się go udobruchać; 
„Nie o Panu Bcgu, naprawdę nie. O Panu 
Bogu niema w mcm opowiadaniu. Jest ono 
historyczce". Tera go ująłem. Należy tvl- 
ko wypowiedzieć słowo his tor ja, a  już każ
dy nauczyciel uszu nadstawia; albowiem 
his tor ja jest to rzecz ze wszech miar szano
wna, nie ulegająca podejrzeniom, a często 
dająca się stosować w pedagogice,- Zauwa
żyłem, że pan profesor przeciera znów swe 
okulary, oznaka, że siła jego wzroku prze
rzuciła sie w uszy, to też zręcznie wyzy
skałem tę przychylną chwilę.

Zacząłem: „Było to we Florencji, mło
dy Lorenzo de Medici, podówczas jeszcze 
nie władca, stworzył właśnie swój poemat 
„Triiomfo di Bacco ed Arianna" i już roz
brzmiewały nim wszystkie ogrody. W tedy 

,żywe istniały pieśni.’ Z ciemni noety wstę
powały one w głosy i nieustraszenie pędzi
ły na nich niby na srebrnych łodziach hen 
w nieznane światy. Poeta pieśń poczynał, 
a wszyscy śpiewający ją uzupełniali. Jak  
przeważna ilość pieśni owych czasów, 
„Triomfo" opipwa życie, cave skrzypce o 
strunach jasnych, rozśpiewanych, których 
ciemnem tłem: poszum krwi. Nierównej
długości zwrotki wznoszą się ku zawrotnej 
radości, a tam, gdzie już jej tchu nie staje, 
wszczyna się każdym razem  krótki zwy
czajny rym mawrotny, który chyli się z o- 
szołamiającej wyżyny i trwożny przepa
ścią, zda się przywierać oczy. Brzmi cn:

Hej, jakże piękna pora młodości,
Lecz ta na krótko przybywa w gościa
Dziś więc używaj życia radości,
Czy jutro piękne, nie masz pewności.

Cóż więc dziwnego, że ludzi, którzy 
poemat ten śpiewali, opanowywała gorącz
kowa dążność, by spiętrzyć wszelką  ̂ od- 
świętność na owern „Dziś", na tej jedynej 
skale, na którei budować warto? W  ten

sposób wytłumaczyć sobie można natłok 
postaci na obrazach malarzy florenckich, 
którzy usiłowali skupić w jednym obrazie 
wszystkich swych, książąt i panie i przyja
ciół, malowano bowiem powoli, i koniuż 
mogło być wiadome, czy w czasach na
stępnego obrazu będą jeszcze wszyscy tak 
młodzi, świetni i harmonijni. Zrozumiałem 
jest, że najdobitniej wyrażał się ów na
strój niepokoju wśród młodzieńców. Naj- 
świetniejsi z pośród nich siedzieli po ucz
cie na terasie pałacu Strozzieh L gwarzyli 
o igrzyskach, mających się wkrótce odbyć 
przed kościołem Santa Croce. Opodal w 
loggii s ta ł Palia dcgli Albizzi z przyjacie
lem swym malarzem Tomaso. Zdawali się 
rozpra wiać o czemś z wzrasta i ącem wciąż 
podrażnieniem, aż nagle Tomaso zawołał: 
„Nic uczynisz tego, zakładani się, że tego 
nic uczynisz". A  wtedy i inni poczęli na
słuchiwać, „O do wam chodzi? — dopyty
wał cię Gaetano Strozzi i podszedł ku nim 
7 kilkoma przyjaciółmi. Tomaso wyjaśniał: 
„Palla ma zamiar uklęknąć podczas uro
czystości przed tą  wyniosłą Beatrice Alti- 
cbieri i prosić, by mu pozwoliła ucałować 
pyłem okryty kraj swej szaty". Rozśmieli 
się wszyscy, zaś Li on ar cło z rodu Ricardi 
zauważył: „Palia rozmyśli się jeszcze, wie 
on dobrze, że najpiękniejsze kobiety dla 
niego m ają uśmiech, którego się nigdy zre
sztą u nich nie widzi”. A  inny dorzucił; 
„A Beatrice taka jeszcze młoda. Wargi 
jej są jeszcze zbyt po dziecinnemu suro
we. by się uśmiechać mogły. Dlatego tak 
dumna się wydaje". — „Nie" -— odparł 
Palla degli Albizzi, z gwałtownem uniesie
niem — „dumna jest, lecz nie jej młodość 
tu ponosi winę; Dumna jest, jak złom ka
mienny w rekach Michała Anioła, dumna 
jest, jak kwiat na obrazie Madonny, jąk 
promień słońca na djamenitach lśniący"... 
Przerw ał mu Gaetano Strozzi z ocwna su

rowością: „A ty, Palla, czyż i Ty dumny 
nie jesteś? W edług tego, co mówisz, wy
daje mi się. jakbyś miał zamiar stanąć mię
dzy żebrakami, którzy na dziedzińcu ko
ścioła Santa Annunziata czekają w pod- 
wieczerz na. grosz, który im podaje z od
wróć on em obliczem Beatrice AUichieri". 
„I to. też uczynię" — zawołał Palla z bły- 
szczącerai oczyma, przecisnął się przez 
przyjaciół ku schodom i zniknął. To maco 
chciał pobiedz za nim. „Daj pokój" —* 
wstrzym ał go Strozzi — „niech sam teraz 
będzie, w sposób najorędzęj wróci do 
rozsądku". Poczem młodzieńcy rozproszyli 
się po ogrodach.

W  przedsionku kościoła Santiscima 
Annunziata i tego wieczora czekało na nie
szpory  około dwudziestu żebraków i ze- 
braczek. Beatrice, która znała ich wszy
stkich z imienia, a niekiedy nawet przycho
dziła do ich ubogich domków na Porta 
San Niecało-do* dzieci i chorych zwykła 
była obdarzać ich, przechodząc mimo, dro
bną monetą srebrną. Dziś zdała się opóź
niać nieco; już wołać przesłały dzweny i 
tylko strzępy ich dźwięków wisiały jeszcze 
nu wieżach ponad mrokiem. Nieookój po
wstał wśród żebractwa, z tego także powo
du. że w ciemnię bromy kościelnej zakradł 
się nowy, nieznany żebrak i w zawiści swej 
wystąpić właśnie przeciwko niemu zamie
rzali, gdy ukazała się w przedsionku mło
da dziewczyną w czarnej, mniszej niele- 
dwie szacie; własnem miłosierdziem 
wstrzymywana szła od jednego do drugie
go i z sakiewki, którą otworem przed rJą 
trzymała jedna z towarzyszek, wybierała 
drobne swe darki. Żebracy padali na ko
lana. szlochali i starali się dotknąć na 
chwilę swemi zwiędłemu palcami trem* 
skromnej szaty, lub też całowali sam iej 
kraj swemi mokremi, bełkocącemi warga
mi. Skończył się szereg: nic brakło żnd-
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„Vorwcirts” donosi z obszaru okupa
cyjnego, że w akcji okupacyjnej bierze u- 
a^iał conajmnlej 9 dywizji, zaopatrzonych 
y  ciężką artylerię, tanki i całkowite uzbro
jenie polowe. Łssen obsadziło ok. 8.000 
'vojska, w  tern dużo kawalcrji. Sądząc z ru- 
cnu wojsk, należy się spodziewać obsaidze- 
*Ua obwodu esseńskiego w  szerokim pro
mieniu. Na pierwszym tanku, który wkro
czył do Essen widniał duży napis: „W yso-
\Z/6 v^'i 1̂ anc^a komisja nadreńska“.
Wśród ludności panował wszędzie spokój.

obalenia rządu Cuna i utworzenia rządu ro
botniczego drogą strajku powszechnego.

Komuniści mogą sebie pozwolić na de. 
magogiczne hasła, bo wiedzą, że olbrzymia 
większość robotników nie usłucha ich.

$
Prezydent R zezy Niemieckiej, wraz z 

rządem wydali oderw ę do ludności, w  któ
ro; m. in. nawołują, aby nie popełniono 
Radnego czynu, któryby mógł zaszkodzić 
gjifesncom. Kto się dał porwać do nieobmy- 
■ionegc aktu, popełniłby ciężkie przewi
nienie wobec własnego narcclu i działałby 
na rękę wroga. Od żelaznej dyscypliny każ- 
***•} jednostki zależy los wszystkich.

Zarząd zjednoczonej pariji 
tyczn ej, oraz klasowe związki 
ogłosiły protesty przeciwko obsadzeniu za
zęb ia . Protest socjalistów  
r:ąncja nic ma prawa stosowania „brutal
n i  metody gwałtu", łecż może tylko 'żądać 
'vypłat pieniężnych zamiast nieuiszczoaych  
fwiądczeń w  naturze. Przemoc militarna 
‘‘psuje odrodzenie gospodarcze Niemiec, 
Biszczy ich kredyt, a przez to podstawę do 
^ s k a n ia  pożyczek, stanowiących warunek 
Niezbędny do spłacania długów reparacyj- 
ńych. Podczas gdy okupacje militarne po
s ła n ia  ją mii jardy, zaniedbuje się karygod
n e  sprawę odbudowy zniszczonych obsza
rów. Dalej protest wzywa do spokoju i 
So&nej obrony prawa samostanowienia o 
sobip narodu niemieckiego. P artia  socjałi- 
yyckna odrzuca wspólna wystąpienia z  par- 
t iami buriuazyjnem i. którym idzie o podju- 
dzanie przeciwko innym narodom, i nawo
z ie  do odrębnych zgromadzeń robotniczych 

^  całym kraju na dz. 14 b. m. W reszcie 
Protest podkreśla solidarność klasy rebot- 
nic2ej, ujawniona na konferencji w  Kolo- 
Mi. wzywając do współpracy robotników  
-ałego świata.

Odezwa związków zawodowych w ©- 
strVch słowach występuje przeciwko żąda
l i  noty francusko-belgijskiej, abv związki 
2a\v.odowe pod groźbą surowych kar wy
ludniały wszelkie rozkazy w ładz oku pacy j- 

a nawet popierały je. Związki ocze- 
, l!)ą. że rząd niemiecki uczyni co doń na- 
!eży. by wobec nowycli stosunków cały cię-

ofiar nie spadł wyłącznie na szerokie 
*®asy pracujące. Przeniesienie syndykatu 
'v<tglowego nie powinno pociągnąć za sobą 
Niesienia uspołecznionej gospodarki węgło
w i .

Komuniści niemieccy również wydali 
^ e zw ę , w której zaznaczają, że wobec te- 
j&i iż opór zbrojny przeciwko okupantom  

niemożliwy, więc jedyną pomocą, na 
plórą liczyć można, byłaby pomoc robotni
ków państw Ententy i Rosji sowieckiej. A - 
® pcmoc ta będzie skuteczną tylko wtedy, 

Rdy w Niemczech nie będzie rządził Cuno, 
e c 2  robotnicy. Odezwa nawołuje więc do

U -g o  b. m. odbyło się we francuskiej 
Izbie Deputowanych posiedzenie, w ypeł
nione dyskusją na temat sprawy odszkodo
wań. Długie przemówienie wygłosił Poin
care w obronie swego stanowiska. Zazna
czył on m. in., że zalecane przez niego „za
stawy produkcyjne" miałyby tę korzystną 
stronę, że przy ich pomocy możnaby było 
wywrzeć nacisk na niemiecki wielki prze
mysł, który rozwijał się i bogacił kosztem  
państwa i narodu niemieckiego.

Dalej Poincare oświadczył, że nie mógł 
się zgodzić na propozycje angielskie, gdyż 
byłoby to rozerwaniem uświęconego trak
tatu wersalskiego. N ie byłoby już wówczas 
nic trwałego, a najuroczystsze układy mia- 

i socjali- j łyby żywot jednodniowy. Poincare sprze- 
zawodowe I ciwił się projektowi powołania komisji ban-
izeniu  za- | kierów. Jakkolwiek potężni byliby między-

v zaznacza., że • narodowi finansiści, nie można ich jednak
' nwan"  uczynić rozjemcami świata. Rozdźwięk w

sprawie odszkodowań między Anglją i 
Francją nie oznacza wcale rozluźnienia 
sojuszu między obu krajami. Tak samo od
wołanie wojsk amerykańskich nie oznacza 
protestu przeciwko akcji francuskiej. Nie 
trzeba jednak ukrywać, że brak Anglji u- 
czyni zastawy mniej produkcyjnemi, nie 
należy wogóle liczyć na wydatne wpływy, 
c le  małe wpływy są badź co bądź więcej 
warte, aniżeli żadne. W końcu Poincare 
oświadczył, że nie dąży bynajmniej do zni
szczenia Niemiec, że przeciwnie gotów Jest 
uczynić wszystko dla podniesienia gospo
darczego Niemiec i udzielenia im pożycz
ki. Więcej nie może w  danej chwili powie
dzieć i prosi Izbę o votum zaufania.

Poseł socjalistyczny Blum zażądał, a- 
by rozpoczęto dyskusję nad wniesionemi 
interpelacjami. Izba nie może milcząco 
przypatrywać się wypadkom pierwszo
rzędnej doniosłości. Socjaliści zamierzają 
z całej siły protestować przeciwko dokona
nym zarządzeniom. Socjaliści nie mogą 
zgodzić się na działania, które —  ich zda
niem —  skazane są na nieuniknioną poraż
kę. Akcja francuska powiększy tylko nieuf
ność w  świecie. Wzmocni ona wiarę, że 
idzie tu nie o uzyskanie długów niemiec
kich, lecz o cele polityczne, lub zamasko
waną aneks ję.

Mowę Błuma prawica przerywała, ©- 
mai nic doszło do bójek, posiedzenie przer
wano, dwukrotnie. Poincare otrzymał vo
tum zaufania 478 głosami przeciwko 86, a 
dyskusję nad interpelacjami odłożono do 
początków lutego.

Zaznaczyć warto, żc radykali pod w o
dzą Herrict’a podzielili się na trzy grąpy. 
W iększość z Herriotem wstrzymała się od 
glosowania, 8 głosowało za votum ufności,
10 2 aś przeciw.

** *
W  przewidywaniu okupacji zagłębia 

Ruhr zeszli się w  Essen komuniści francu-

j^go z dobrze znanych Beatriczy bieda- 
. 9w. Lecz oto zauważyła w cieniu bromy 
Jaszcze jakąś obcą postać w  łachmanach i 
;Jzelękła się. Ogarnęło ją pomieszanie. 
ć*ała od dziecka wszystkich swych bieda- 

a obdarowywać ich była to rzecz zu- 
FO-cie dla niej zrozumiała, czynność w tym 
r<rdzęjUf jak wkładanie palców w  marniu- 
^J'yą misę z wodą święconą, która u wrót 
śy i każdego kościoła. Lecz nigdy przez 
JW l jej nie przeszło, że istnieć też rncgą 
l'>cY żebracy; czyż miałoby się prawo i 

obdarowywać, skoro nie zasłużyło się 
jj? ^ufan ie, przez świadomość ich ubó- 

Nieznajomemu podać _ jałmużnę, 
nie byłoby to wyrazem niesłychanej

*‘V ch y ? I w  sprzeczności tych niejasnych -  .  . . .

J

j spiesznie do chłodnego, wysokiego
r'yyi°ła . Lecz gdy się wewnątrz rozpo- 

nabożeństwo, przyoomnieć sobie nie 
słów modlitwy. Ogarnęła ją trwo- 

że ,po nieszporach nie zastanie już ubo- 
że nie uczyniła nic, by ulżyć jego 

d>“CUoxi: a tu zbliża ssie noc. w  której w szcl-

dziewczyna minęła obcego żebraka, 
‘ -gdyby nie zauważywszy go wcale, i

a tu zbliża się noc, w  której v 
^ d z a  bezrodniejsza jest i smutn'ejsza, j 

- w e dnie. Skinęła na towarzyszkę, któ- j 
F uzierżyła sakiewkę, i cofnęła się z nią i 
fti wejściu. ~

przystąpiła do żebraka i rzekła niepewnym, 
śpiewnym nieco głosem, nic podnosząc 
płochliwych spojrzeń z własnych rąk: „Nie 
by obrazić Was, Panie... zdaje mi się, jeśli 
was doprawdy poznałam, jestem waszą 
dłużniczką. W asz Ojciec —  mam wraże
nie, robił w  naszym domu ozdobną poręcz 

żelaza, która, wiecie, schody nam zdo
bi. Później już znaleziono w  izbie—w któ
rej zwykł nieraz u nas pracować, sakiew
kę —  sądzę, żc ją zgubił —  z pewnością". 
Lecz to niezaradne kłamstwo jej' warg 
skłoniło ja. na kolana przed żebrakiem* 
W cisnęła brokatową sakiewkę w  jego pła
szczem osłonięte dłonie i: „Przebaczcie”,
— wyjąkała. Poczuła jeszcze, żc żebrak 
drżał. Potem Beatrice uciekła wraz z 
przerażoną towarzyszką na powrót ćlo ko
ścioła. Z otwartych na chwilę wrót buch
nął krótki radosny rozgwar głosów. Hi- 

j stor ja skończona. Messer Pallo elegii A l- 
I  bizzi pozostał w  swych łachmanach. Roz- 
I darował cały swój majątek i poszedł w  
■ . i ’. JaŁ'°  bosy nędzarz. Podobno mieszkał
i później w  pobliżu Subiaco".

,1
„Takie to czasy" rzekł nauczyciel.

tfi na c o k

zostania
to w-zvstko; był na drodze do

r o z p tsinikiem, a przez zdarzenie 
to stał się włóczęgą i dziwakiem. D z:ś za- 

Opustcszało tam tymczasem, i pewne nikt już o rim  nie wie". „A jednak"
U"c?; *? S,V-P w-perty stał wciąż jeszcze ob- 

że.yraic i zdawał sie nrzysluchiwać śoie- 
wowi, który dziv,nie Odległy i jakgdyby z 
.lebios dolatywał z kościoła. Twarz jego 
,H a  prawne zupełnie zakryta, jak zwvkle 
J * *  «  trędowatych, którzy odsłaniają

szpetne runy dor>{ero; gdy się w  po- 
> żu rdch staje, i gdy są pev/ni, że litość 

’'Htręt w  równe: mierze na. ich korzyść 
,:;2eniawiają. Beatrice zawahała się. Są- 

trzymała w dłoni mają sakiewkę i wv- 
fUweła w nici zaledwie kilka drobweh *

- odparłem skromnie —  „mnę jego xvy- 
micnia sie niekiedy między imiona,mi orę- 
c.ownikow, podczas wielkich litan.ji w  ko
ście c katolickim; został bowiem świętym".

Dzieci usłyszały także i tę powiastkę 
i utrzymują ku zgorszeniu Pana profesora, 
żc i tu jest mowa o Panu Bogu. Jąętem  
tem meco zdziwiony; obiecałem przecież 
pemu profesorowi, że opowiem mu powiast
kę bez r ana Boga. Lecz, trudno; dzieci 
wiedzą to pewno lepiej.

    . ?

"Het. Lecz z nagłem postanowieniem i

scy, niemieccy i rosyjscy. Utworzono ko-, 
mitet, mający na celu akcję w kierunku u- 
daremnienia okupacji francuskiej.

Z nakazu prokuratora dokonano rewi
zji w  redakcji dziennika „H um anite', gdzie 
aresztowano przypadkowo tam znajdują
cego się komunistę węgierskiego. Pod nie
obecność redaktora Marcelego Cachina, o- 
twarto jego gabinet i biurko i zabrano w iel
ką ilość dokumentów. Uczyniono tak wręcz 
ustawie o nietykalności poselskiej. Cachin 
jest nieobecny w  Paryżu, bawi podobno w 
zagłębiu Ruhry. Rząd ma dziś żądać w y
dania Cacłmda, co podobno zostanie u- 
chwalone wielką większością głosów.

W szystkie zarządzenia są dziełem na
rady, która odbyła się w gabinecie prezy
denta rady ministrów przy udziale mini
stra sprawiedliwości (Cołrat), ministra 
spraw wewnętrznych (Maunoury), Leseeu- 
yć_ prokuratora naczelnego. Aresztowano 
jedenastu komunistów: Monmousseau,
Jreint, Maranne, Pietri, Gourdeau, Larti- 
gne, Semard i innych. Ma im być w yto
czona sprawa o zdradę stanu. Aresztowa
nie wywołało w  całej Francji olbrzymią 
sensację,

A

*7 X * */.upelny chaos panuje w  prasie w ło
skiej, c-dpowiada jacy zresztą polityce Mus- 
solini‘ego, który na konferencji londyńskiej 
przedstawił projekt rozwiązania sprawy 
odszkodowań łącznie ze, sprawą długów a- 
ljanckich. Projektu tego łwadaj że nie roz
patrywano wcale. Następnie Mussolini o- 
pracował nowy projekt, już po wkroczeniu 
wojsk francuskich do zagł, Ruhry. Francja, 
W łochy i Belgja miałyby poamzimiieć s ię ,z  
Niemcami, pomijając Anglję. Oczywiście i 
ten projekt, którego treści zresztą pisma za
graniczne nie'podały, jest zupełnia niereal
ny, albowiem ani państwa kontynentu, ja
ko dłużnicy Anglji (i Ameryki) nie mogą 
bez niej regulować sprawy odszkodowań, 
ani Niemcy, mające p o p ic ie  w  Angiji, nie 
wyrzekną się tego atutu, zwłaszcza obec
nie, po obsadzeniu zagł. Ruhr,

Opinja prasy włoskiej waha się mię
dzy sympatiami ku Francji i Niemcom i 
pełna jest przy tem najdziwaczniejszych pn- 

: glądów o sprawach polskich. „Tribuna" pi
sze, że akcja Francji jest poważna, ale nie 
niepokojąca. Jeżeli W łochy nie idą razem 
z Francją, to przyczyną tego nie jest brak 
solidarności, lecz przekonanie, że wystą
pienie zbrojne nie osiągnie pożądanego ce
lu. Zastanawia akcja Polski, zaw ierza jącej do  
w ytw orzenia Niemcom trudności na W scho
dzie  i do przeszkodzen ia ewent. akcji po
m ocniczej ze  strony R osji (?!) „Giornale 
d'ltalia" twierdzi, że Mussolini uczyni 
wszystko, by zmusić Niemcy do w ypełnie
nia zobowiązali. W łochy w  żadnym wypad
ku nie zrzekną się swych należności repa- 
racyjnycb. Pismo donosi, że Mussolini od
był konferencję'Z posłem polskim, który 
mu wyjaśnił sprawy polskie.

„Idea Nazionale" oświadcza, że jakkol
wiek W łochy popierają francuskie żądania 
odnośnie do zastawów, to jednak nie poprą 
żadnych akcji, zmierzających ,do oderwa
nia cd  Niemiec ziemi niemieckiej, ani też 
układów w  rodzaju umowy Loucheur-Ra- 
thenau, od której W łochy były wyłączone.

„Nuovo Paese" twierdzi, że nic ulega 
żadnej wątpliwości, iż Francja ma na oku 
nie cele gospodarcze, lecz polityczne, mia
nowicie —  zniszczenie Niemiec.

Półurzędowy „Giornale di Roma"
wskazuje na rosnące rozdźwięłd wśród En
tenty i pyta, jak  N iem cy i R osja  zareagują  
na akcje Polski w  korytarzu gdańskim  (?!) 
i jakie będą skutki konferencji lozańskiej. 
W łochy mają wszelki powód odnosić się do 
wypadków obecnych z nieufnością, wy
strzegając się nierozważnej i niebezpiecz
nej solidarności".

Zblizka i zdaleka.
NAUK A SKROMNOŚCI.

W ostatnich dniach toczyła się ważna 
dyskusja na plenum Senatu. Niektórym o- 
bywatalom, tym nawet, którzy obdarzeni 
zostali mandatem senatorskim —  wydawa
ła się ona błahą. Uważali, że być odmien
nego od nich zdania, znaczy oddawać się 
zajęciu, zwanemu „dzieleniem włosa na 
cztery części”. Po co? w  jakim celu? ku 
jakiemu końcowi? Przecież to praca bez
płodna. „Kto ma większość, ten ma rację”. 
Kto ma większość, ten wnioski swoje prze
prowadzi. Po co tedy trudzisz się, Don Ki
chocie? Po co zabiegasz, po co poebz się, 
po co gadasz, gadasz, gadasz —  o rycerzu 
smętąej postaci? Chodziło — , czytamy o 
tem we wczorajszym „Robotniku" (spra
wozdanie z posiedzeń Senatu), o  kompe
tencje, o  rolę, o  zadania Senatu. I na tle 
różnorakiego pojmowania konstytucji pol
skiej rozwinęła się dyskusja, która jednym  
wydawała się jałową, innym —  niewielu—  
bardzo zajmującą. Nam wydaje się dysku
sja ta pierwszorzędnej zgoła wagi. Dysku
sja ta, bowiem, przerasta w  znakomitym  
stopniu samą kwest ję k^npetencji Senatu. 
Przerasta ją ze względu na sens moralny, 
na moralny djapazon dyskusji. Trzeba się 
tylko w m yślićw  sytuację, objąć ją jednem, 
całkowitem spojrzeniem, zrozumiemy wte
dy, że  chodzi tu -nietylko o  spór prawników.

Ty mnie prosisz o bajedikq?
Linia zielenią łąk kobierce...
D obrze, chejnie ci opowiem;
Jak maleńkie, ciche serce

Raz upadło komuś do nóg 
I ju ż nigdy nie odleci...
Nie. nie, zacznę jakąś inną!..
.. Tamta bajka nie dla  dzieci...

...Jak raz kw itły  białe róże,
A ktoś w dep ta ł je  do błota...
Jak ktoś p łakał długo, długo,
I jak lasem szła  tęsknota...

Jak zagasłe jedna gwiazdka,
Co od wieków lśni na niebie... 
Nie, r.ie. powiem coś innego, 
Tamta bajka nie dla ciebie...

...Jak raz, nie wiem gdzie dokładnie, 
N ajpew niej, że  na księżycu  
Zakochała. siq pasterka  
VF nieznajomym królewiczu.

Nie, nie, idź już, idź ju ż sobie!.. 
Z oczu łza  mi za  łzą  leci...
Idź, maleńki, idź się bawić! 
...Moje bajki nie dla dzieci...

Vfffiida Żarnowiecka.

Kupujcie Bjo P c ż j G Z k ?  Złotą.

Prawodawcy, którzy nadali Konstytu
cję, a wraz z nią i instytucję Senatu naro
dowi, byli podzieleni pod względem p o fb -  
dów na zadania Senatu. Zwyciężył jedńak 
pogląd, który Senatowi wyznaczył pewną 
ściśle określoną rolę. Konstytucja nasza 
jest w  znacznym stopniu wzorowana na 
konstytucji francuskiej 1875 reku i dlate
go pewnie druga Izba parlamentu polskie
go ncsi nazwę Senatu. A le  Senat polski 
nie jest zgoła senatem francuskim, nie jest 
izbą prawodawczą w e właściwem znacze
niu tego wyrazu: nie posiada, bowiem, pra
wa inicjatywy prawodawczej... Senat nasz 
nie jest Senatem francuskim, nie jest na
wet Izbą Lordów (od czasów reformy 1911 
roku), i polski senator, któremu poskąpiła 
tytułu tego ta sama konstytucja, nie jest 
senatorem francuskim. Może conajwyżej 
używać tytułu tego na biletach wizytowych  
i w  życiu potocznem, w  Senacie jednak ty
tuł ten oznacza zgoła co innego, niż we 
Francji. Lepiej nie mieć złudzeń co do te
go. Rola Senatu w  Polsce jest znacznie 
skromniejsza. Senat, jeżeli chodzi o pra
wodawstwo, jest tylko instytucją pomocni
czą w stosunku do Sejmu. Musi czekać, 
aż Sejm ustawę uchwali. Zanim Sejm usta
wy nie uchwali, nie istnieje ona dla Sena
tu. Z chwilą dopiero, gdy ja uchwali i Se
natowi do opinii przekaże, Senat może za
cząć nad nią deliberować. Owoce tych de- 
iibcracji obowiązany jest w  ciągu dwu mie
sięcy — , ani o dzień dłużej —  Sejmowi 
przekazać, który z wynikami tych roztrzą
sa ń senackich może uczynić, co mu się ży
wnie podoba, zachowując tylko pewne w  
konstytucji uwzględnione warunki. Poza 
tem Senat może, oczywiście, wykonywać 
wiele rzeczy: może kontrolować rząd i
zgłaszać interpelacje.

Czytelnicy nasi rozumieją, że działal
ność tak ograniczona jest działalnością 
bardzo skromną. Senat jest lęnnikiem Sej
mu. Kto, będąc prawnikiem, tego nie ro
zumie, ten —  nie chce rozumieć. Na to ra
dy niema, życie samo wskaże tu granice. 
Bo izby prawodawcze —  przykład historji 
poucza o tem — są bardzo zazdrosne o 
przywileje swoje i Sejm upomni się o  swo
je przywileje. I Sejm przywoła senatorów  
do porządku.

Cała ta sprawa ma głęboki sens- mo
ralny. Nam wydaje się, że uczy nas skro
mności. Młode państwo w  rodzaju Rze
czypospolitej potrzebuje w  osobach dygni
tarzy swoich —  takiej nauki skromności. 
Demokracja także. Jakże skromnym jest 
tak bardzo oświecony chłop duński! Jakże 
zarozumiałym jest on gdzieindziej. Jak 
przywiązanym jest ten chłop duński do 
książki, jakże się całe życie uczy, jakie 
szkoły buduje, jakie muzea zakłada. Jaki 
on skromny w  Sejmie duńskim, jakże skro
mnym jest duński minister, albo prezydent 
szwajcarskiej republiki. Piękny gest prezy
denta Wojciechowskiego, który rok nowy 
zaczął od zftżenia wieńca u pomnika Ada
ma Mickiewicza, jak gdvby prosząc w ie
szcza i wodza o pomoc i błogosławieństwo 
—  był zupełnie w stylu demokracji nowo
czesnej, demokracji chłopskiej, jaką Pol
ska jest przecie, mając trzy czwarte lud
ności na wsi. Lepiej by było. gdybyśmy 
mieli mmiej rządowych automobilów, gdy
by mniej starostów jeździło lemi automo
bilami do własnych w starostwie położo
nych majątków. Lepiejby było. gdybyśmy 
nie na Wawrzyńca W spaniałego się zapa
trywali w  naszych przyjęciach publicznych 
i prywatnych, a więcej na Franciszka z A - 
syżu. W ielkość narodu nie objawia się 
ani v/ szczęku broni, ani w  ucztach Sarda- 
napala. W ielkością narodu jest tylko w iel
kość ducha. I ta jedna jest trwała i ta je-
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dna jest tarczą obronną i spiżową podwa
liną istnienia.

Trzeba być skromnym. Trzeba w skro
mnych granicach przez Prawo wyznaczo
nych, wydobyć z zagonu swojego wszyst
ko, co się z niego da wydobyć. Trzeba naj
drobniejsze sprawy, najskromniejsze man
daty wykonywać najlepiej, głęboko je u j
mując, wkładając w  ich wykonanie całą 
mcc ducha, cały entuzjazm, całą wiarę i 
całą miłość.

Nie wszyscy senatorowie chcą się po
godzić^  tak pojętym zakresem władzy. 
Nie wszyscy odruchowo umieją złożyć pió
ropusz pyszny dostojeństwa na ołtarzu 
Prawa. Kołysało ich marzenie. Widzieli 
siebie niemal w togach rzymskich ojców oj
czyzny. Trzeba umieć pogodzić się z lo
sem. Trzeba brać mandaty wedle brzmie
nia Konstytucji.

Oto jest gięboki sens moralny pierw
szej debaty na plenarnem posiedzeniu Se
na iu,

Henryk Bazmaski.

|  JAN KLIM j
Jan Klim (pseudonim ,,Śmiały“) uro

dził się w Warszawie 1876 r. Do organi
zacji P. P. S. wstąpił w 1902 roku, w r. zaś 
1904 do organizacji spiskowo - bojowej 
P. P. S., brał udział w różnych akcjach bo
jowych, między innemi w Wysokim Mazo- 
wiecku.

Wkrótce potem aresztowany z pro
wokacji Funka przesiedział 5 miesięcy na 
Pawiaku, poczem zesłany został do Tyfli- 
su. Po powrocie z zesłania pracował na
dal w org. bojowej. W r. 1905, aresztowa
ny powtórnie z bronią w ręku, został ska
towany do utraty przytomności przez pa
trol moskiewski. Wypuszczony po kilku 
miesiącach, ponownie był tropiony i po
szukiwany i musiał wyjechać za granicę.

W r. 1906 powrócił do Warszawy, po 
skończeniu szkoły bojowej, jako instruktor 
pod obcem nazwiskiem. Brał udział w ca
łym szeregu akcji bojowych: w krwawej
środzie, w zamachu na Doroszewskiego, 
przewodniczącego sądu wojennego, na ko
misarzy policyjnych i t, d.

W 19G7 r. aresztowany, przesiedział 
VA roku w dziesiątym pawilonie i sądzony 
był sądem wojennym w głośnej sprawie 
Wydziału Bojowego wraz z Mańkowskim, 
Miredrim, Denelem i innymi. Dzięki przy
padkowi tylko został uniewinniony i zesła
ny na Syberję z zamianą na wyjazd za
granicę. W 1911 r. powraca z zagranicy 
i pracuje nadal w organizacji partyjnej.

Gdy powstała Samoobrona Robotni
cza podczas okupacji niemieckiej, tow. 
Śmiały był jednym z pierwszych organiza
torów i wykonawców tej organizacji, wal
czącej przeciwko gwałtom okupantów. 
Po zamachu na szpicla Prymusiewicza, 
ścigany przez Niemców znowu staje się 
nielegalnikiem aż do powstania Niepodle
głej Polski.

Po utworzeniu Rządu Ludowego wstą
pił do Milicji Ludowej i był w niei aż do 
likwidacji. W  1920 r. wstępuje do orga
nizacji lotnych oddziałów Z. O. O., jako 
komendant oddziału złożonego z dawnych 
beków, walczących na tyłach armji bol
szewickiej. Towarzysz Śmiałv z oddzia
łem swvm odznaczył sie w walce, oddając 
duże usługi armii polskiej. Odznaczony 
został Krzyżem Walecznych. Po skończo
nej wojnie pozostał w wojsku.

Umarł 11 stycznia, pozostawiając licz
ną rodzinę.

Cześć Twej pamięci, drogi Towarzy
szu f

AN10Ł.STRÓŻ W „GAZECIE WARSZAWSKIEJ".
Jak -wiadomo, prasa endecka jest wielce 

„■chrześcijańska" i pobożna... Jest to oczywiście 
szczególna „pobożność" politycznego charakteru, 
godząca się najzupełniej z niedowiarstwem, a na
wet z atsizmean. To też, gdy endecy zaczynają pi
sać na tematy „chrześcijańskie", jakże często po
pełniają z drożności, za które kler na nich się o- 
buTZ.a, a oni muszą się kłopotliwie tłómaczyć i u* 
sprawiedliwi ać i „.

Wczoraj „Gazeta Warszawska” nazwała fi
glarnie Anioła-Stróża... „hnkcjonarjuszem niebie
ski t  i ddenzym y'...

Gzy to się godzi w piśmie tak katoliokiem i 
v.olnem od wplywóiw żydowsko-nnasoftskich?..

Książki nadesłane.
Kkanjandtr, miesięcznik poetycki, tom II, z.e«Ł. 

XXV—XXVI, październik - listopad 1922 .
Zeszyt ostatni ,,SkamamJra" zawiera wiersze 

Mijana Tuwima, Mapji z Kossaków (Pawlikowskiej, 
Zygmunta Karskie go, Antouiego Słonimskiego^ Ka
zaniem Wierzyńskiego, Leonarda Podtorekiego, 
Okolowa, Jarosława Iwaszkiewicza, Stanisław® Ba
lińskiego, Ponadio nowele Balińskiego, dalszy dag 
powieści Rytartia, artykuły I ’-zyfowskiego, Iwaez. 
kiewiicra, Sterna, Witt lina, Stromergeni', Tretfara.

„Zagadnienie ocen i podział administracyjno- 
peacgogiczny roku szkolnego". Szkic pedagogicz
ny C. Jędraszki. Skład główny w Księgarni Ro
botniczej (Warszawa, Wspólna 17),

Kronika polityczna
NOMINACJA MINISTRA SKARBU 

ORAZ PRZEM. I HANDLU.
Wczoyaj zostały podpisane następują

ce nominacje:
Do Pana Władysława Grabskiego

w Warszawie.
Mianuję Pana Ministrem Skarbu.
Warszawa, 13 stycznia 1923 r.

Prezydent Rzeczypospolitej, 
(—) S. Wojciechowski. 

Prezes Rady Ministrów 
(—) Sikorski.

Do Pana d-ra Stefana Ossowskiego
wWarszawic.

Mianuję Pana Ministrem Przemysłu 
i Handlu.

.Warszawa, 13 stycznia 1923 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) S. Wojciechowski. 
Prezes Rady Ministrów 

(—) Sikorski.
Jednocześnie zostali zwolnieni z kie

rownictwa ministerjów pp. podsekretarz 
silanu Markowski i Strassburger, pozostając 
na stanowiskach wiceministrów.

P. Wł. Grabski był już ministrem skar
bu w gabinecie Skulskiego i w gabinecie Wi
tosa do grudnia 1920 r. P. Grabski był rów
nież posłem na Sejm Ustawodawczy z ra
mienia Zw. Lud. Nar., ale z powodu różni- 
cy zdeń na tie monopolu tytoniowego, wy
stąpił ze Zw. L.-N. i złożył mandat. Do no
wego Sejmu już nie kandydował. P. W ł 
Grabski jest wybitnym przedstawicielem 
interesów agrarjuszy.

P. Ossowski był ministrem przemysłu 
i handlu w gabinecie Ponikowskiego.

EXPOSE RZĄDOWE.
Z ap o w ied z ian e j wczoraj na g. 11. ra

no posiedzenie korpitetu politycznego Rady 
Ministrów zostało odwołane. Natomiast 
zwołanp na jutro posiedzenie Rady Minis
trów, rta którem prezes ministrów Sikorski 
przedstawi projekt deklaracji, jaką ma zło
żyć przed Sejmem na posiedzeniu w dn. 16 
b. m. Na tern samem posiedzeniu przedsta
wić ma również p. Skrzyński , projekt ex- 
posć w sprawie polityki zagranicznej.

KONFERENCJA R. MINISTRÓW 
SKARBU.

Ajencja Wschodnia podaje następują
ce szczegóły przebiegu narad konferencji 
w sp ra w ie  ocprawv skarbu:

W środę przed posiedzeniem zebrał się 
podkomitet ministrów i określił oraz skry
stalizował pytania, stanowiące podkład, dy
skusji szczegółowej.

O gedz. 4-ej na plenum rozpoczęła się 
dyskusja szczegółowa nad pytaniami, doty- 
czącemi kwestj i ogólnych oraz budżeto
wych.

W czwartek na posiedzeniu przedpolu- 
dniowem przeprowadzono dyskusję nad py
taniami, dotyczącemi danin publicznych i 
stabilizacji budżetu. Na południowem po
siedzeniu, na którem byli obecni marszałko
wie Sejmu i Senatu, dyskusję rozpoczęto 
nad kwestjami, dotyczącemi waluty pol
skiej.

W piątek o godz. 12 odbyło się posie
dzenie podkomitetu ministrów, ‘do którego 
kooptowany został podsekretarz stanu dr.
Żaczek.

Na posiedzeniu podkomitetu przystą
piono do szczegółowej redakcji tych spraw, 
nad któremi dyskusję przeprowadzono i u- 
kończono, mianowicie kwestji ogólnych t 
niedoboru budżetowego.

Po posiedzeniu dalszy dąg dyskusji na 
plenum, na którem ukończono dyskusje nad 
kwestiami gospodąrczemi, pozostającemi w 
związku z polityką skarbową, a więc: kwe
stie produkcji, polityki wywozowej oraz 
importowej i kweslje kredytu państwowe
go.

Wczoraj c godz. 12 zebrał się podko
mitet i' zajmował się dalszą redakcją prze
dyskutowanych kwestj i. Po południu o g. 3 
i pół odbyło się plenum, gdzie przedysku
towano: kwestje skarbowości i kredytów, 
dotyczacvch sposobu wykonania programu 
sanacji skarbu.

SPRAWA KŁAJPEDY.
PA.T. donosi,* że wczoraj na godz. 12 

w poi. do p.' ministra spraw zagranicznych 
Skrzyńskiego zaproszeni zostali posłowie 
francuski, angielski, włoski oraz zastępca 
posła japońskiego. P. minister spraw za
granicznych przyjął posłów zbiorowo, jako 
przedstawicieli państw, należących do K o n 
ferencji Ambasadorów i złożył im oświad
czenie o stanowisku Rządu Polskiego w 
sprawie gwałtu, którego dopuścili się Li
twini w stosunku do Kłajoedy.

Według wiadomości, które nadeszły do 
Warszawy, Rada Ambasadorów zamierza 
energicznie wystąpić przeciwko: gwałtom, 
których dopuszcza się Litwa. W  Radzie 
Ambasadorów panhje pod tym w z g lę d e m  
jednomyślność. InterwAicja mocarstw po
legać ma na wysłaniu kilku okrętów wojen
nych do portu kłajpedzkiego. Prawdopodo
bnie Rżąd polski zaproszony zostanie rów
nież do wzięcia udziału w akcji mocarstw.

W BELWEDERZE.
W wieczerzy, wydanej wczoraj przez p. Pre

zydenta Rzeczypospolitej w Belwederze, wzięli ti- 
ekiąf: Prezes Rady Ministrów, gen. Sikorski, Mar
szałek Sejmu Rataj, Prezes Najwyższej Izby .Kon
troli Państwa? Żarmowski, wicemarszałkowie: tow. 
Moraczewski, Z. Scyda i Gdyk oraz posłowie: tow. 
Earfieki, tow. Daszyński, Łypaceiwicz, Rudziński, 
Śmiarowsld, Dąbski, Dębski Kicmik, Wachowiak, 
Wasiiczidc, Taraszkiewicz, Utta, Tfeoa, Chaciński, 
Duhanawicz, Głąbiński i Seyda Marjan, jak rów
nież adjuiar.ci przyboczni Prezydenta, rotmistrz 
Sołtan i por. Daszkiewicz, oraz sekretarz Potocki.

W czasie wieczerzy Prezydent Rzeczypospo
litej v.yglosil następujące przemówienie:

„Panie Marszalku, Panowie Posiewie! Srczęr 
śliwy jestem, że mogę was powitać w tyra domu 
przy jednym stole. Obowiązkiom Prezydenta Rze
czypospolitej jest potęgować siły, przyciągające o- 
bywatói, i czujnie odwracać wszelkie zło i nie- 
bezpieczeństwa, zagrażające całości. Waszym obo
wiązkiem, Panowie, jest być wiernymi wyrazicie
lami woli całego narodu, nie dać się krępować 
iadnemi instrukcjami, sprzecznie-mi z dobrem Rze
czypospolitej. I w konstytucji i Ład trybuną sej
mową zfotemi zgłoskami wyryto: „Sałus Rcipubll- 
cac suprema !cs“. Ten nakaz łączy nas w jedno. 
Wobec niego trzeba zapomnieć o tom, co nas 
dzieli, usuwać różnice, częściowo błahe, a główny 
nacisk kłaść na punkty wspólne. I sobie i Całemu 
światu mamy okazać, że Polacy umieją działać 
zgodnie. Nie będzie szczęścia w naszych damach, 
jeżeli nie będzie go w Ojczyźnie. Wierzę, żc silr.e 
poczucie rzeczywistości i odpowicdzieleości bę
dzie kierowało wami, Panowie, przy rozstrzyganiu 
najważniejszych spraw państwowych i, składając 
Sejmowi Odrodzonej Rzeczypospolitej serdeczne 
życzenie, aby zlotem: głoskami zapisał się w hi
storii pTarlaznentaryztnu polskiego, wznoszę w Two
je ręce. Panie Marszalku, toast „Niech żyje Sejm!"

Marszałek Sejmu w odpowiedzi wyraził ufność 
żc w  myśl słów i źycńcń Prezydenta, wspólna pra
ca władzy wykonawczej i ustaiWcrdaWczej wyda 
jaknaj.korzystmei^ze rezultaty dla dobra Ojczyzny, 
w której to współpracy dużą rolę może odegrać 
Prezydent. W zakończeniu przemówienia Marsza
łek Rataj wzniósł zdrowie Prezydenta,

W SPRAWIE WYKONANIA WYROKU 
' NA NIEWIADOMSKIM. 

Onegdajsza , ,Dwugroszówka‘’ zanoto
wała pogłoskę o icm, jakoby mcc. Paschał- 
fki, jako oskarżyciel cywilny w procesie 
Niewiadomskiego, ma zamiar złożyć imie
niem rodziny ś. p. Narutowicza prośbę ną 
imię Prezydenta Rzplitej o ułaskawienie 
mordercy. Pogłoskę tę powtórzył jeden z 
wczorajszych porannych dzienników.

Jak się jednak dowiaduje „Przegląd 
Wieczorny“, wiadomość ta nie ma podstaw. 
Nie jest bowiem rzeczą powoda cywilnego 
składanie prośby o laskę dla tego, przeciw-

, ko któremu występował na procesie, O u- 
; laskawienie mógłby prosić skazany, wzglę- 
j dnie jego rodzina, albo obrońca.
| „Gazeta Warszawska’1 przypomina z 

tego powodu, że wyrok śmierci, według o- 
bowiązujących ustaw, musi być zatwierdzo
ny przez prezydenta Rzplitej i że wobec te
go składanie podania o ułaskawienie nie 
jest niezbędne.

O PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW.
Dowiadujemy się, że na czwartkowem 

posiedzeniu Rady Ministrów rozpatrywana 
i zdecydowana będzie sprawa dodatkowych 
poborów dla urzędników i funkcjonsrju- 
szów państwowych na mieś. styczeń. Roz
patrywane będą dwa projekty. Jeden pro
centowego dodatku, drugi wypłaty całkowi
tej jednomiesięcznej pentsji, która to wy
płata uskuteczniona byłafcy prawdopodob- 
liie 20 b. m,

Podobno więcej sza-n?; przejścia ma 
pi<?:-wszy projekt, a w tym wypadku należy 
się spodziewać, że wobec istniejącej droży- 
zny, dodatek nie będzie niższy, niż 50%.

WYJAZDY NA KRESY WSHODNIE.
Celem należytego rozmieszczenia oddziałów 

woijafcorwych w Barcaowlezach, w Róun«n |«w 
Brześcia, wobec tego, te  znaczna ilość budynków 
wojskowych jest tam częściom w posiadaniu u- 
rzędów. ropatrjacyjriych, udają się tain dziś wie
czorem dla zbadania sprawy rra miejscu i wyda
nia ostatecznych zarżądzeó — min. !!praw woj
skowych, gen. SosnkowsKi, szef departamentu sa
nitarnego, gen. Z Wierzchowski i szef departamentu 
budownictwa wojskowego, put. Dobkowski.

Jednocześnie wyjeżdżają takie minister pra
cy i opieki społecznej Darowrki, wiceminister zdro
wia, dr. BtrjaJtski, naczelny komisarz do walki z 
epidemjami Stolzman i dyrektor urzędu emigacyj- 
nego przy ministerstwie pracy i opieki społeczno), 
Oko łowi cz.

Wobec pilnych spraw mim«ter Sosnkowslci po
wraca z Baranowicz, zaś do Brześcia i do Równego 
uda się szef sztabu generalnego, marszałek Piłsud
ski. (P. A. T.).
ROZSTRZYGNIECIE SPORU O MIENIE PAŃ
STWOWE MIĘDZY POLSKĄ A GDAŃSKIEM.

Między rządem polskim a gdańskim wyłoniła 
się różnica zapatrywania, jak należy w niektórych 
punktach interpretować decyzję komisji międzyso
juszniczej dla podziału mienia państwowego w 
Gdańsku z dnia 9 i 11 marca 1922 r.

Kweslje sporne przedłożyły obie strony do 
arbitrażu cztenkowi kosnisji snaędzywj ustndcae j, 
konsulowi włoskiemu w Gdańsku, p. Bertonzi'emu, 
który, rozważywszy je z całą głębokością i sumien
nością, wydał orzeczenie, przyznające Polsce część 
obiektów spornych. (PAT).

TELEGRAMY.
n itaiisi iii Iraitssat b łasili !®y.

ZAKOŃCZENIE RUCHÓW WOJSKO
WYCH.

Dusseldorf, 12 stycznia. (PAT). — 
Ruchy wojsk francuskich zostały ukończo
ne. Robotnicy nie przerwali pracy. W mie
ście panuje normalny tryb życia.

PRZEBIEG OKUPACJI JEST 
SPOKOJNY.

Paryż, 13 stycznia. (PAT.). Do Rady 
Ministrów nsdesło zawiadomienie z okręgtr 
Ruhry, że instalacja inżynierów ma wszę
dzie przebieg pomyślny, że odbyły się 
pierwsze konferencje z przemysłowcami 
miejscowymi, którzy ujawniają dobrą wolę, 
'oraz że postawa miejscowych kół robotni
czych zdaje się być pojednawczą. Okupa
cja miasta Bochum nastąpi tylko w tym wy
padku, gdyby zawieszone zostały dostawy 
węglowe, co spowodowałoby przerwę w fa
brykach. W tym wypadku okupacja okręgu 
Bochum spowodowałaby równocześnie za
opatrzenie przemysłu w węgiel, zabezpie
czenie normalnych dostaw węglowych z ty
tułu odszkodowań oraz pozostawienie resz
ty na potrzeby Niemiec.

UDZIAŁ WŁOCH.
Rzym, 13 stycznia. (PAT). — „Gior- 

nale dT talia" donosi, że Wiochy wyślą do 
Zagłębia Ruhry dziesięciu inżynierów dla 
zbadania kwestji celnych.

JEDNOGODZINNY STRAJK 
PROTESTACYJNY.

Kolon ja, 13 stycznia. (PAT.). Organi
zacje zawodowe zachodnich Niemiec posta
nowiły w dniu 15 b. m. od godz. 11—12-ej 
proklamować we wszystkich fabrykach, 
warsztatach i biurach jednogodzinny strajk 
na znak protestu przeciwko zarządzeniom 
Francji.
ZW. PRACOWNIKÓW NIE PRZENOSZĄ 

SIĘ W GŁĄB NIEMIEC.
Bochum, 13 stycznia. (PAT), — Ofi

cjalnie zaprzeczają tu wiadomości, jakobv 
związki pracowników zakładów, produku- 
iącyv. amonjak i benzol, przenieść się mia
ły z Bochum do Niemiec. Oba te związki 
Dozostana w Bochum,

ODEZWA ORGANIZACJI GÓRNI
CZYCH.

Berlin, 13 stycznia. (PAT). — Cztery
wielkie organizacje górników w Essen wv- 
dały do górników w obwodzie Runry odez
wę, w której zazpaczają, że solidaryzują się 
z oporem narodu niemieckiego przeciwko 
okupacji i oświadczają, że obsadzenie śro
dowiska spokojnej pracy pokojowej jest 
ciężkiem naruszeniem prawa, szkodzącem 
międzynarodowemu porozumieniu gospo
darczemu. Odezwa wyraża zapatrywanie, 
że możliwem jest, iż powyższe brutalne 
działanie wywoła w zagłębiu Ruhry po
ważne następstwa, wzywa jednak do za
chowania spokoju i równowagi.

OŚWIADCZENIE KOMISARZA 
NIEMIECKIEGO.

Diissełdorf. 12 stycznia, (PAT). — 
Komisarz niemiecki dla obszaru węglowe
go oświadczył, że Niemcy nie będą mogły 
nadal dokonywać dostaw węglowych. Ko
misarze belgijski i francuski poinformowali 
wysoką komisję francusko-belgijską, że po
zostające w związku z powyższem oświad
czeniem zarządzenie niemieckie nic może 
być wprowadzone w życie wobec tego, iż 
nie zostało ono przedstawione komisji cb- ( 
szaru nadreńskiego do zatwierdzenia. 
Funkcjonarjusze, którzvby postąpili we
dług powyższego zarządzenia, naraziliby 
się na zastosowanie wobec nich sankcji.

PROTESTY NIEMIECKIE POZOSTANĄ 
BEZ ODPOWIEDZI. •

Berlin, 13 stycznia. (PAT). — We
dług depeszy iskrowej „Associated Press** 
z Waszyngtonu, w departamencie stanu o- 
świadczają, iż rząd amerykański nic odpo
wie na protest niemiecki przeciwko okupa
cji zagłębia Ruhry. Rząd amerykański o- 
I>ecnie nie widzi żadnej drogi dla intcrwc- 
njowania w sprawie odszkodowań i wobec 
tego w toj sprawie nie po zyni żadnych 
kroków.

Londyn, 13 stycznia. (PAT.) W angiel
skich kołach rządowych zapewniają, żc 
rząd nie^odpowie na formalny protest rzą
du niemieckiego przeciw akcji w zagłębiu 
Ruhry
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PROTEST SOWIECKI.
Berlin, 13 stycznia. (PA T). —  ,.Deu

tsche Allg. Zeitimg" donosi, że rząd so
wiecki wystosował do rządów państw so
juszniczych ostrv protest przeciwko obsa
dzeniu zagłębia Ruhry przez Francję i Bel
gi?-

PROTEST REICHSTAGU NIEMIEC
KIEGO.

Berlin, 13 stycznia. (A. W .). —  Dzi
siejsze plenarne posiedzenie Reichstagu po
święcone W io w  całości sprawie zajęcia 
zagłębia Ruhry.

Prezydent Loebe zagaił posiedzenie 
przemówieniem, w któremi nazwał akcję 
francuską zamachem, ma pokój europejski, 
ciosem wymierzonym przeciwko pokojowo 
usposobionym Niemcom, przeciw wolności 
i prawu ich ludności.

Następnie zabrał głos kanclerz dr. 
Cuno. Onisał on w dłuższean przemówieniu 
fakt wkroczenia wojsk francuskich i bel
gijskich w ekwipunku wojskowym do bez
bronnego kraju. Następnie zarzucił Poin- 
carem u pogwałcenie zasad traktatu, uza
sadniając to twierdzenie tern, żc naród 
niemiecki wypełnił swoje zobowiązania w 
miarę s ił i zdolności. Dalej wniósł uroczy
sty protest całych Niemiec przed forum 
świata, oświadczając, że rząd niemiecki 
ani gwałtowi temu się nie podda, ani tak 
odb i pranym zobowiążą,niojn nic będzie po
wolny. dal-zym ciągu zarzucił jakoby 
Francji nie chodziło zupełnie o odszkodo
wania, lecz jedynie o oderwanie lewego 
brzegu Renu, oraz polityczną i gospodarczą 
hegemon ję nad Europą.

Z wyjątkiem komunistów, wszystkie 
stronnictwa Reichstagu mają dziś jeszcze 
uchwalić następującą rezolucję: „Reichstag 
wnosi uroczysty protest przeciwko pogwał
ceniu praw traktatu, oraz przeciwko wpro
wadzeniu zarządzeń przymusowych przez 
okupację zagłębia Ruhry i popierać będzie 
rząd Rzeszy wszelkiemi siłami w  jego zdecy
dowaniu odparcia tych aktów przemocy",

0  WĘGIEL ANGIELSKI DLA NIEMIEC.
Berlin, 13 stycznia. (PAT ). „Vossische 

Zeiiung" donosi z Essen: Jak słychać ze 
źródeł angielskich, niemieccy przemysłow
cy, pomiędzy nimi Hugo Stinnes i August 
Thyssen, rozpoczęli rokowania z grupą an
gielskich przemysłowców węglowych, w  ce
lu 'zawarcia układu, na mocy którego An- 
glja dostarczy dla przemysłu niemieckiego 
te ilość węgla, której przemysł niemiecki 
nie może już otrzymywać z okupowanego 
zagłębia.

Z KOM ISJI ODSZKODOWAŃ, _
Paryż. 13 stycznia.* (PAT.). Koła fran

cuskie uważają, że jest rzeczą konieczną 
pozostawienie delegacjom komisji odszko
dowań czasu na omówerde sprawy morato
rium dia Niemiec. Agecja Havasa dowiadu
je sic, że Bratliutsma zaproponować na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji odszkodowań, 
ażeby wypłatę ratv, przypadającej na dzień 
ló  stycznia, przenieść na 31 tegoż miesiąca.

P aryż. 13 stycznia. (PAT.). Komisja 
postanowiła przesunąć termin płatności rat 
niemieckich z 15 na 31 stycznia.

Napad L itw inów  na Kłajpedę.
ATAKI LITW IN Ó W  N A  -KŁAJPEDE.

Kłajpeda;  13 stycznia. (A. W.) Godz. 
5 wierz. W  Kłajpedzie położenie bez zmia
ny. Miasto otoczone przez Litwinów. W  no
cy atakowali Litwini od strony Althofu, po
siłku jącsie  automobilem pancernym. W sku
tek ognia karabinów maszvnowych francu
skich, atak odparto. Dziś rano znaleziono 
pod miastem opuszczony przez Litwinów 
automobil. W  mieście panuje spokój. Stwier
dzono, że oddziałami litewskiemi dowodzą 
oficerowie litewscy. Niektórzy członkowie 
band napastniczych noszą mundury wojsko
we pod ubraniami cywilnemi.

K łajpeda, 13 stycznia. (A. W.) Godz. 
9 y  wiecz. W  mieście spokój.-Ataków litew- 
.‘Kicli podczas dnia nie było. Okręty koali
cyjne, których przybycie zapowiedziano, 
dotychczas jeszcze się nie pojawiły.
Ko m i s a r z  p e t i s n e  n i e  c h c e  p e r 

t r a k t o w a ć  Z LITWINAMI.
Królew iec, 13 stycznia. (PAT). __

W ojska i bandy litewskie w  sile maximum 
3.C00 ludzi okrążyły Kłajpedę i w ysłały  
parlamentarjuszy do W ysokiego Komisarza 
francuskiego Petisne. W ysoki Komisarz 
’rarlamentarjuszy nie przyjął, oświadczając 
ha, że pertraktować nie zamierza i żąda na
tychmiastowego rozbrojenia wojsk i band 

I oraz ustąpienia ich z terytorium
Kłajpedy. Część statków wojennych fran
cuskich y angielskich prawdopodobnie dziś 
przybędzie do Kłajpedy. Gdyby Litwini 
zaatakowali miasto, wojska francuskie -zde
cydowane są bronić -się, w  ostatecznym w y
padku w  koszarach,

AK C JA RZĄDU LITEWSKIEGO.
Królewiec, 13 stycznia. (PAT). — 

Rząd kowieński w vsłał 3.000 p:e£boty na 
granice Kłajpedy. Oprócz tego wysłano au
tomobile opancerzone na północne granice 
Litwy. W  Kownie rozwieszono plakaty 
powstańców litewskich, wzywające pomo

cy. Rząd kowieński wyasygnował 15 milj. 
marek niemieckich jako zapomogę dla pow
stańców. Nadchodzą wiadomości, że po
ważniejsza ilość wojsk litewskich została 
skierowana w  okolice Szyrwin.t.

Kowno  13 stycznia, (PAT.) Prezydent 
ministrów zakomunikował przedstawicie
lom prasy kowieńskiej, że  rząd litewski nie 
zniesie tego, aby przeciwko litewskiej więk
szości, Która chce w  Kłajpedzie utworzyć 
swój rząd, zastosowano jakiekolwiek repre
sje.

POSTANOW IENIA Ra DY A M BA SA 
DORÓW.

P aryż. 13 stycznia. (PAT). — Konfe
rencja ambasadorów obradowała na posie
dzeniu dzisiejszem nad sprawą wypadków  
w okręgu Kłajpedy. M iędzy innemi posta
nowiono wysłać do Kłajpedy pułkownika 
francuskiego w  celu objęcia dowództwa nad 
połącz cnemi siłami zbrojneuii sojuszników  
na lądzie po przybyciu na miejsce francu
skich i angielskich statków wojennych, któ
re obecnie są już w  drodze. W ypadki w o- 
kręgu Kłajpedy uważane są temhardziej 
za godne pożałowania, iż konferencja am- 
basadorów właśnie zwróciła sie była d& ko- 
rnitetu, który bada sprawę Kłajpedy, z 
prośbą o przedłożenie' sprawozdania w  
sprawie K łajpedy w  czasie możliwie naj
krótszym.

Paryż. 13 stycznia. fPA T), —  Na sku
tek wypadków w  okręgu Kłajpedy, mini
ster marvnarki zarządził, aby dwa torpe
dowce ..Senegalais i „Algerien" natych
miast udały się do Kłajpedy.

WRĘCZENIE NOTY POLSKIEJ.
Paryż, 13 stycznia. (PAT).   I)ziś

rano poseł Zamoyski złożył imieniem raądu 
polskiego prezesowi Konferencji Ambasa
dorów notę, protestująca przeciwko wkro
czeniu Litwinów na terytorjum Kłajpedy,

cieli obcych mocarstw z ministrem Ninc2 i- 
czem. W kołach dobrze poinformowanych 
słychać, że narady te są wynikiem inicjaty
wy, podjętej przez Bukareszt i dotyczą 
zwołania konferencji małej Ententy do 
Bukaresztu, albo Bialogrodu. „Trifcuna" po
daje, że przedmiotem tej konferencji będzie 
zajęcie stanowiska w  kwestji odszkodowań 
wobec niepowodzenia konferencji pary
skiej, oraz omówienie sprawy koncentracji 
wojsk na Węgrzech w  pobliżu granicy.

menie i  Mii?.
Rygo, 13 stycznia. (PAT.) Kryzys rzą

dowy łotewski wszedł w nową fazę. Doszło 
znów do porozumienia pomiędzy centrum 
i socjalistami. Na zasadzie tego porozumie
nia dyrektor banku Bergis, centrowiec, usi
łuje utworzyć gabinet centro - lewy. N ie
zależnie od tego, członpk związku włościań
skiego, obecny minister spraw wewnętrz
nych, Kwiesis, d aty  do uformowania gabi
netu fachowego. Oczekują, iż dziś w ieczo
rem prezydent rzeCzypospolilłej łotewskiej 
zaaprobuje jedną z tych dwóch kombinacji.

*4. ./•

mml
— Ill Ib. m, wi.eczwam. odjocliaj z Gdańska 

Wysoki Komisarz Logii Narodów generał Hacte'og 
wraz że siwieją rodzica. (A. W.)

— Aoglrfeko - auneiytkońslkja f e ’fereneji w 
sprawi© fcoowoEdaeSł dkigów cngóefekidi ustaliła 
wysokość erony. juka ma 'być wypfe-oolia przez An
glię na racliunek fe.j długów. (iPAT.).

— Rada m iejska w  iDuisitargy. wy&cszmafa do 
głównej JcomewJy fraem-ktej jńsmloi, w kfóremt o. 
świadczy iż tuUtSbo DufeJburg n:« jest w możności 
ponosić nowych caęianów okupacji. (PAT.).

— Jako skutek uznani* Litwy. de jure Francja 
ma -mianować specjalnego przwdstaw.itóelia w  Kow- 
■jiic. PiOilycteT-s, jrfc wiadomo, państwa Entenży ma. 
ją swofidi przedaiiawfciel-i dyptamoiycznjch dla 
wszysifcidi krajów maitaoityicllcich, jeUco całości.

(A.’w . \
— Zwfcki b. króla .Konstantyna ibędą w scbs>*ę 

przewiezione do Neapolu. gdzie odbędzie się uro- 
czystość pogrzebowa. (PAT.),

lenia są cłeznaczne, spostrzegalne tylko przy po
mocy dokładnych aparatów i drobiazgowej obser
wacji.

Podczas zaćmienia w dnia 29 maja 1919 r. zda
wało się, że teorja Einsteina potwierdza się. Nie 
uznano jednak doświadczeń ówczesnych za wystar
czające, gdyż zarówno ze względu na niepewność 
pogody, jak tez innych okoliczności, nie osiągnięto 
oc wności, co do wyniku badań.

Nic lepiej powiodło się we wrześniu r. tib. Ko
misja memiec’co-hoi’endcrska i angielska nic mogły 
dokonać zdjęć z powodu zachmurzonego nieba, 

j Jest jednak nadzieja, ic  więcej się uda obserwacja 
zaćmienia w d. 10 września r. b. które będzie wi
dzialne w Meksyku Póh*. i południowej Kalifo.rrji.

emany jest jeszcze rezultat zdjęć ostatniego za
ćmienia, dokonanych przez przedstawicieli obser
wator; sam Licka w Kalifornji na wybrzeżu pótnoc- 
aoJzachodmiem Austratji. O ile na podsta-pe tych 
zdjęć żadnych wniosków nie będzie można wycią
gnąć o teorji Einsteina, to prawdopodobnie uda się 
komisja angielska do Ameryki dla obserwacji na
stępnego zaćmienia. Wyniki badań obserwator; um 
Licka znane będą dopiero w marcu r, b.

Essy m ii .

»nii o r a !

W  l
ANGORA AKCEPTUJE POLITYKĘ 

ISMETA PASZY.
Lozanna, 12 stycznia. (PAT). —  Ilas- 

san Bey przybył tu z Angory, penviadan ia- 
jao delegację turecką, że Zgromadzenie N a
rodowe ponownie dało wyraz swemu zau
faniu dla Ismeta Paszy, wyraziło jednakże 
zapatrywanie, że powinien on nadal trwać 
na . dotychczasowem stanowisku w  spra
wach, dotyczących kapitulacji, szkód Wo- 
’ennych, oraz Mossulu; niemniej możliwe 
sĄ d o  przyjęcia pewne zmiany w rozstrzy
gnięciu tych spraw.

l i e  Oifói? W
R zym , 13 stycznia. (PAT.). P. R, Na 

Posiedzeniu komitetu faszystów, które się 
odb-yło pod przewodnictwem Mussoliniego, 
Postanowiono rozwiązać wszystkie czynne 
oddzialv faszystów i wcielić je do milicji, 
«tóra posiadać będzie charakter ściśle fa
szystowski.

„t im e s " o  A la n a ch  m u s s o l in ie g o .
Londyn, 13 stycznia. (PAT). W związku z do

niesieniem mediolańskiego korespondenta „Time- 
**" o płataowanem przez Mussoliniego utworzeniu 
^rozumienia, a nawet sojuszu mocarstw konty-
^a&inyćri, ja k o  przeciwwagi b lo k u  a n g ie lsk ie g o , 
’•T im es" pisrc w artykule wstępnym: Ten argu
s a !  taktyczny zdaje się polegać na przypuszczę- '

niu, te Francja, wykonując nacisk rrilifarny na 
Niemcy, zmusi przemysłowców niemieckich do za
warcia z nią układu gospodarczego, w którym 
Włorhy wezmą udział. Przypuszczenia te podobne 
są do myślenia wiejskiego polityka. Nie spodzie
waliśmy się usłyszeć tego od odpowiedzialnego 
męża stanu. Mussolini zaszkodziłby sobie samemu 
i Włochom, gdyby zajmował się takiami fantasty- 
cznemi planami. Włochy nie znajdują się w takiej 
sytuacji, aby z lekkicm sercem mogły pozbywać* 
się swego najlepszego przyjaciela.

E h  siii ii 1 S80-.W'™...
KOMUNIKAT RUMUŃSKI.

Bukareszt, 13 stycznia. (PAT) Rador. Ze 
źródeł urzędowych komunikują: Nota, ogłoszona 
przez, prasę węgierską, zaprzecza wiadomościom o 
pogwałceniu granicy rumuńskiej. Zaprzeczenie to 
jednak stoi w sprzeczności z faktami. W rzeczy. 
wistości stwierdzić należy, że liczne oddziały wę
gierskie są skoncentrowane w pobliżu granicy ru
muńskiej, Trzy razy w ciągu 24-ch godzin grupy 
żołnierzy węgierskich przekraczały tę granicę, po 
wymianie jednak strzałów z ©działami rumuńskie! 
straży pogranicznej, wycofywały się. Jedynie usu
nięcie przyczyn wspomnianych zajść oraz ukaranie 
winnych może złagodzić skutki tych zajść

KONFERENCJA PAŃSTW  M AŁEJ 
ENTENTY.

W iedeń, 13 stycznia. (PAT). —  ..N ew  
Freac ^Presse ' donosi z Bialogrodu: W mi
nister) urn spraw zagranicznych odbywają 
się od k ilk u  dni częste narady p rzed staw i-

Sipiluil.
Na 24-am posiedzeniu Sejmu Śląskiego, które 

się odbyło pod .przewodnictwem wicemarszałka 
Rakowskiego, rozwinęła się obszerna dyskusja nad 
sprawozdaniem komisji mieszkaniowej w sprawie 
podmesiema czynszu mieszkaniowego. Ponieważ * 
były zgłoszona najróżnorodniejsze wnioski, prze
rwano posiedzenie, aby dać możność klubom uzgo
dnić awoje zapatrywania.

Po przerwie wniosek posła Sikory (N. P. R.), 
domagający się 30-krotnego podwyższenia czyn
szu przedwojennego dla wszystkich mieszkań oraz 
50-krotnpgo podwyższenia czym*™ przedwojenne
go dla lokali handlowych i przemysłowych uchwa
lono. Wkrótce ma być wniesiony projekt ustawy, 
ustalający wysokość dodatku do tego podwyższo
nego czynszu dla mieszkań luksusowych. Pozatem 
utworzony ma być fundusz budowlany, przcnaczo- 
ny na akcj ę budowy nowych domów oraz Prze
ciwdziałania brakowi mieszkań. Ustawa dziś u- 
chiwalojia przewiduję za jej przekroczenie karę de 
3-ch miesięcy więzienia i grzywnę do 1 miijona mk.

Drugim punktem obraid było sprawozdanie ko
misji prawniczej, dotyczące języka urzędowego 
na obszarze w»jmvódz!w,a,Rrr,jekt uzasadniał poseł 
Kempka. Pcscł UJ iz (MuŁ niamiocki) domagał się, 
aby w art. 1 ustawy, który mówi, iż j*ęzyk polski
jes-t wyłącznym językiahi urzędowym, o ^ zc zo n o  ^  „ 7_
wyraz „wyłącznym”. Pozatem domagał się skre- dników państwowych sumę, otrzymaną przea nich

w październiku oraz 100 proc. dodatku do niej. 
Całą tę sumę wszyscy urzędnicy otrzymali w dn. 
29 z. m. tylko nauczycielstwo szkół powszechnych 
dostało dotychczas 30 proc. dodatku, reszta, t. j. 
70 proc., wciąż jest jeszcze w sferze marzeń.

Jestem nauczycielką X katogorji i otrzymałam 
125.000 mli. pensji. Czyż można w takich warunkach 
żyć i owocnie pracować?

Gdyby chociaż przy tak minimalnych pensjach, 
były one wypłacane na czas i nie kapaniną, to los 
nauczycielstwa nic byłby tak opłakany, a trudno 
przecież układać budżet miesięczny, nie znając 
wysokości swojej pensji, i  nie wiedząc, kiedy ona 
będzie wypłacona.

Nauczycielka.

Rozrachunki Kasy Poż.-Oszcz, „Zgoda" 
w Whrszawie.

216 mk. polskich za. 100 rb., zloiyck.
Od r. 1912 Poż. - Oszez. Kasa .Zgoda” w 

Warszawie pod hasłem dawania pewnej gwaran
cji ćjla lokaty drobnych oszczędności szerokich 
kół ludzi pracy, gorąco wzywała do składania w 
Kasie wkładów, które miały być zabezpieczenie 
na domu własnym przy ulicy Brackiej Nr. 13.

Niżej podpisany, służąc na Dalekim Wscho
dzie, złożył również swój wkład w sumie 1000 rb. 
zł. z myślą, że po powrocie do Warszawy będzie 
miał coś na czarną godzinę. W listopadzie r. b. 
wobec wojny domowej na dalekim Syberyjskim 
Wschodzie, ratowałem się ucieczką pod wystrza
łami bolszewicki emd i przybyłam do Warszawy 
z rodziną, osiadając oczywiście na bruku, bez 
środków.

I oto dowiaduję się, że nieruchomość Kasy 
„Zgoda" została sprzedana i że Iclijenci Kasy są 
rozliczani w znanym stosunku 216 mlc za 100 rb. 
zł., a przecież Zarząd Kasy , Zgoda” sprzedał nie
ruchomość według jej istotnej wartości.

Za złożone przezemnie 1000 ęb. zł. na nieru
chomość i 50 rb. zł. (wkład członk.), co razem 
z procentam i Sianowi 1200 rb., obecny Zarząd Ka
sy proponuje mi 2650 mk. Przecież to kpiny!

Muszę jeszcze zwrócić uwagę na pewną 
sprzeczność. Endek p. Rakowski, były prezes 
Kacy „Zgóda", obecny wicemarszałek Sęjmu 
śląskiego w liście ywym z dn. 2 grudnia 1922 roku 
pisze mi, że zysk płynący z podwyższenia mająt
ku nieruchomego jeszcze przed dwoma laty roz
dzielony został między członków tak, te każdy 
członek na każde 100 rb. dostał ckoło 8000 mk., 
czyli że ca mój 1000 rublowy wkład przypadało
by 80.000 mk. a nie 2650 mlc.

Tak wygląda głośno reklamowana gwarancja 
żc groszowe oszczędności ludzi pracy pozostają 
w pewnych rękach i że nie ulegną zatracie!

Podając te krótkie dane do wiadomości pu
blicznej, chciałbym zwrócić uwagę szerokich kół 
społeczeństwa, by z pewnym krytycyzmem i ostro
żnością odnosiły się do tego rodzaju krzykliwych, 
patrjotyczno-spcłacznych reklam, pod płaszczy
kiem których chronią się tylko wilcze apetyty!

Członek Kasy „Zgoda".

O regularną wypłatą pensji nauczycielstwa szkół 
powszechnych.

Kończy się j.uż pierwsza połowa stycznia, a 
nauczycielstwo państwowych szkół powszechnych 
nie otrzymało jeszcze całkowitej pensji za mie
siąc bieżący. Pensja ta wynosi dla wszystkich urrę-

śłenr.a w art. 5-ym ustawy następującego zdania: 
„Pro,tokuły, Rprawcmdama, wnioski i interpelacje 
witany być pisane w języku polskim. Dokumenty 
takie pisane w języku niemieckim są nieważne. 
Kierownictwo i biura sejmików powiatowych, rad 
miejskich i rad gminnych urzędują wyłącznie w 
języku polskim.

Poseł Madbej (P. P. &) poparł wniosek nie
miecki. Poseł Janicki (blok narodowy) i poseł Ry- 
barz (blok narodowy) występują ostro przeciwko 
żądaniu niemieckiemu. Poseł Grajek w dobitnych 
sławach scharakteryzował nielojalność niektórych 
urzędników niemieolrieh,. pracujących na służbie 
polskiej. W głosowaniu odrzucono głosami N. P. R. 
i Bloku Narodowego wnioski niemieckie i przyjęto 
ustawy w drogiem czytaniu.

Następnie przyjęto w 3-em czytaniu ustawę o 
zmianie ordynacji ubezpieczeniowej. Na tern po
siedzenie o godz. 19-cj m, 15 ukończono. Następne 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek o godz. 
15-ej. (PAT).

Rozmaitości
Sprawdzanie teorji Einsteina.

Dnia 21 września r. ub. szereg komisji nauko
wych caiał sprawdzać na przykładzie zaćmienia 
słonecznego jeden z wyników badań teoretycznych 
Einsteina, mianowicie: podług Einstpina energja 
świetlna pcwiada określoną wagę, wobec tego świa
tło gwiazd, otaczających słońce, odchylone jest od 
linji prostej. Doświadczenie ma właśnie to po
twierdzić drogą następującą: fotografuje się obszar 
gwiaździsty w czasie norm-lnym, a następnie pod
czas zaćmienia słońca/ Porćwnywrająe oba zdjęcia 
powinno się otrzymać w rezultacie, że gwiazdy pod
czas zaćmienia są od siebie nieco bardziej odaloac, 
aniżeli w czasie normalnym, o ile teorja Einsteina 
jest prawdziwa. Dodać przykra należy, to odchy-

i  tens Site! B RffiP » .
V/ łraci© szklą Spwtennia Kaczym Dole 

zgifflięb- 4 wiadra, Witeórfieieł huty, amany z upor
czywego łamania praepiaótw o oehrtnnie pracy, p. 
Spicfbsum, zwrócił się do mhsiswwiego poeteuerfou 
poUhryjnego z żądaniem zarządza ula rewizji w ame. 
sakaaiiadi wszystkich robotników. Na skutek tego 
prtterenia (!) komenidaszt ipastezamlcu poliicji ipań- 
sSwoweJ .w Kaczym Dole wys2aS połejanta nr. 8214, 
który w towarzystwie buchaltera fabryki Siplchaiu- 
ma ,przeprowadzi!! rewizję w 10-u .mneszkaniach’ 
róbtytn iczych w Kae.zym Dolo, possukując owych 
zaginionych czy ekradzioinych wiader. Rzecz oczy  
iwSstot, że poMeja, praepro>waidzajac ow© bezprawne 
rewizje, nie wykazywała się żadaemd1 pólecennama 
wEeriz sądowych, jedynie powuŁsnych do Ł*.raąiiza_ 
n-la tego rodzaja czynności.

Domagamy się  surowego ulksaanis* e-rganórw 
pńfócj; w Kaczym Dolę, w&iiaycii popełnienia tej 
teyczącoj samowoli.
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Z prowincji.
MANIFESTACJA ROBOTNIKÓW KRAKOW

SKICH.
Przeciw reakcji i drożyźnłe.

Dnia 7 b an. odbyto się wspaniałe zgromadze
nie robotnicze w Krakowie przociw reakcji i dro- 
źyżnie, zwotane przez krakowską Radę Robotcdczą 
P. P. S. Ponieważ sala Sokoła, gdżle było na
znaczone zgromadzenie, nie mogła pomieścić przy
byłych tłumów, zgromadzenie przeniosło się na 
boisko Sokoła i odbyło się pod gołem niebem.

Przemawiali tow. taw. posłowie Daszyński, 
Bobrowski i Praussowo, oraz tow, torw. Malisz i 
Fackan.

Przyjęto jednomyślnie tezy Rady Naczelnej 
P, P. S r w sprawie drożyzny oraz rezolucję pro
testacyjną w sprawie polityki prowokacji i zama
chów klas posiadających.

Po zgromadzeniu demonstracyjny pochód udał 
się pod pomnik Mickiewicza, gdzie po przemó
wieniu wice-prezydenta, tow. posła Bobrowskiego 
i odśpiewaniu „Czerwonego", manifestację zakoń
czono.

Wielkie zgromadzenie lądowe we Lwowie,
W dniu 7 b. m. odbyły się wielka demonstra

cja proletarjatu lwowskiego przeciw zamachom 
reakcji. Przemawiali tow. tow. posłowie Diamond, 
i Hausner, przewodniczył tow. Lisiewicz.

Przez aklamację przyjęto rezolucję, w ostrych 
słowach piętnującą skrytobójczy mord i wszelkie 
środki, jakiemi posługuje się cbjena w walce poli
tycznej o władzę. Zebrani oświadczają w rezolucji, 
ts  bronić będą bezwzględnie ustroju demokratycz
nego państwa i zdobyczy klasy robotniczej, a po
słem P. P, S. w Sejmie przyrzekają uroczyście 
niezłomną swoją pomoc w  walce z oszalałą re
akcją.

Ruch robslaiczj),
l imsar|

Konferencja okręgowa P. P. S. Śląska 
Cieszyńskiego odbędzie się w niedzielę, 4 
lutego o godzinie 8 i pół rano, w sali Do
mu Robotniczego w Bielsku. Porządek 
dzieny: 1. Zagaj enię, wybór prezydjum i 
komisji. 2, Sprawozdanie: a) z czynności; 
b) kasowe; c) z wyborów. 3) Organizacja 
i prasa. 4. Wybór 0 .  K. R., komisji rewizyj
nej i sądu rozjemczego. 5. Wolne wnioski

Delegatów na konferencję wybierają 
komitety miejscowe na poufnych zgroma
dzeniach członków. Delegaci muszą być 
zaopatrzeni w mandaty, podpisane przez 
przewodniczącego zgromadzenia członków 
i sekretarza komitetu miejscowego. Koszta 
delegata ponosi komitet miejscowy. Wnio
ski na konferencję należy nadsyłać do 28 
stycznia, na ręce tow. Macheja Józefa, 
Cieszyn, ul. Stalmacha 4.

Za O. K. R , P . P , S. w Cieszynie: Jan 
Kuchęjda, sekretarz, Józef Machej, prze
wodniczący.

Dzielnica Nowe-Bródno. W e wtorek, 
dn. 16 b. m. o godz, 4 m. 30 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się nad
zwyczajne ogólne zebranie członków dziel
nicy.

Dzielnica Wola-Czyste. W poniedzia
łek, dn. 15 b. m. o ogdz. 7 w lokalu dziel
nicy, Wolska 44, odbędzie się odczyt tow. 
Długoszowskiego n. t. „Ofenzywa reakcji".

Warsz. Wydział Kobiecy P. P. S. podaje do 
powszechnej wiadomości, że sekretarjat Wydziału 
Kobiecego mieści się w lokalu O. K. R. P. P. S., 
Al. Jerozolimskie Nr. 6 i jest czynny codziennie 
od godz. 5 — 8 wiecz.

Wydział prosi wszystkie kobiety, pragnące za
pisać się do wydziału, o zgłoszenie się pod tyra 
adresem.

Dzielnica Ochota. W niedzielę, d. 14 b. m. o 
godz. 2 pp. w lokalu dzielnicy, Grójecka 45 m. 36, 
odbędzie się tradycyjna choinka dla dzieci.

Dzielnica Wcla-Czyste. W poniedziałek, dn. 
15 b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Wolska 44, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Praska. W poniedziałek, d. 15 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbę
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązkowska. W poniedziałek, d. 
15 b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 
m. 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni
cowego.

Tramwajowa org. P. P. S. W poniedziałek, d. 
15 b. m. o godz. 7 w lokalu O. K. R. Al. Jcrozo- 
Laskie 6, odbędzie się posiedzenie komitetu.

Kolo szewców i kamaszników P. P. S. We 
wAcntk d. 16 b m. o godz. 7 w lokalu tziclnjcy 
Śródmiejskiej. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie koła.

Kolo krawców P. P. S. We wtorek, A. 16 b. m. 
o godz. 7 w lokalu diziełnky Śródmiejskiej, Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie kota.

fil i i
Kradzież w  sekretarjacie Związku Zaw 

Rob. Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej 
Wczoraj w lokalu sekretariatu Zw. Zaw. 
Rob. Roln. przy ul. Świętokrzyskiej 13 w 
godzinach między 4 — 5 po poł. skradzio
no maszynę do pisania syst. „Underwood".

Ktoby pomógł do odnalezienia maszyny, 
proszony jest o zgłoszenie się do sekreta
rjatu v/ godzinach między 9 a 3 za wyna
grodzeniem.

Zwołanie ogólnego kongresu Rad Załogowych 
to  Województwie Śląskiem. Na osiatniem posiedze
niu Kartelu Związków Zawodowych w Wojewódz
twie Śląskiem postanowiono wskutek naprężonej 
sytuacji gospodarczej klasy robotniczej zwołać o- 
gólny kongres rad zakładowych na Woje.w. Ślą
skie. Czas j miejsce obrad kongresiu zastaną je
szcze opublikowane, Pozatem postanowiono na- 
typhiniia stowe w-.-"owiedzenie upiowy zarobkowej 
z powodu s?1’ Vozyzny.

W spraiinz .ui w browarze Haberbusch
i Schiele.

W związku z notatką, ogłoszoną w „Kurjarze 
Porannym" z dnia 11 b. m. w sprawie lokautu w 
browarze Haberbusch i Schiele, robotnicy przesy
łają następujące sprostowanie:

Twierdzenie, jakoby majster Ciesielski praco
wał w wyżej wymienionej firmie Haberbusch i 
Schiele aż 39 lat, jest niezgodne z prawdą. Maj
ster Ciesielski pracuje w tej firmie zaledwie je
den rok i przez cały czas, jak już pisaliśmy, ob
chodził się z robotnikami w  arogancki sposób, co 
spowodowało nienawiść robotników. Robotnicy, 
słysząc skierowane przeciwko sobie obelgi majstra 
zwołali zebranie, na którem uchwalili usunąć maj
stra Ciesielskiego, a załatwienie tej sprawy po
wierzyli delegacji robotników i robotnic. Delegaci 
przedstawili majstrowi uchwałę zebrania i ten •—• 
wobec całego ogółu pracujących \y browarze ro
botników, zgodził się ustąpić. Na tein się skończy
ło. Na drugi dzień Zarząd firmy Habcrbuisoh i 
Schiele, któremu nic podobało się stanowisko ro
botników wobec majstra, zamknął bramę, nie wpu
szczając ludzi do pracy i ogłosił lokaut, który 
trwał cd dnia 3 do 11 b. a ,

A teraz kilka słów o przebiegu lokautu,
Pertraktacje robotników z właścleialaTiu fir

my nic odniosły pożądanego skutku. Wskutek za
łamania się mnicjsioćci robotników, lokaut został 
zlikwidowany. Większość, widząc rozłam, posta
nowiła stopniowo przystępować db pracy na no
wych warunkach, ogłoszonych przez Zarząd bro
waru, Z ogólnej liczby robotników pozbawiono 
pracy 60 robotników i robotnic, najbardziej obar
czonych rodzinami, nawet takich, którzy pracowali 
po kilkanaście lat. W tej liczbie pozbawiono praoy 
pięciu inwalidów, między którymi znajduje "się in
walida 100 proc. z rodziną, składającą się z pię
ciorga osób, *

WŚRÓD KOLEJARZY.
Dnia 10 stycznia odbyło się ogólne zgromadze

nie pracowników kolejowych w Skierniewica.cn. /  
Po wysłuchaniu referatu przedsiawicleila Z. Z. K, 
z Warszawy, uchwalono rezolucję, domagającą się 
przyznania 59 proc, podwyżki na miesiąc styczeń, 
ponieważ ostatnia podwyżka 2.56 proc. na styczeń, 
nic może zaspokoić potrzeb pracowników kolejo
wych. Rezolucja domaga się od Rządu jednolitej u* 
stawy o uposażeniu,' obejmującej wszystkich pra
cowników kolejowych, oraz przestrzega Rząd, żc 
jeżeli będzie nadal stać na dotychczasowem sta
nowisku, pracownicy zmuszeni będą wystąpić do 
walki.

Dalej rezolucja domaga sic od Sejmu i Rządu: 
"zastosowania k a r/ śmierci na paskarzy, zamknięcia 
granic dla wywozu żywności, wydania pozwoleń 
pracownikom kaiajowym na przeprowadzanie rewi
zji wagonów na stacjach granicznych w celu unie
możliwienia Rzmirglowania żywności zagranicę, oraz 
zastosowania podatków bezpośrednich według war
tości korca zboża od morga pola.

Rezoltiaja wzywa W. W. Z. Z. K. do obrony 
słusznych praw pracowników kolejowych aż do 
zwycięstwa.

***
Podobną rezolucję uchwalono na zgromadze

niu prace-yników kolejowych w Tczewie w  d. 12 
b. tu.

Przed końcem zgromadzenia urządzono skład
kę na ofiary zajść w d. 11 grudnia, która przynio
sła 24 ty,s. mk.

Akcja podwyżkowa w biurach ekspedycyjna- 
transportowych. W dniu 12 stycznia odbyło się
walne zgromadzenie Sekcji Eksipedycyjno-Trans- 
portowej przy Związku Pracowników Handlowych 
i Biurowych (Zielna 25). Na zgromadzeniu obec
ni byli pracownicy 26 firm. Jednogłośnie uchwa
lono wszcząć akcję podwyżkową, celem wyrówna
nia plac, regulowanych na podstawie niedokład
nych orzeczeń Gł. Urzędu Statystycznego. .Reje
stracja pracowników, przystępujących do akcji, od
bywa się codziennie w Sekretariacie Związku.

Lokaut kupców branży skórzanej. Dnia 8 b. m. 
sekcja pracowników skórzanych przy Zw. Zaw. 
Prac. Handlowych (Nowolipki 38) wystosowała do 
kupców żądanie o podwyżkę drożyźnianą. Po kilku 
dniach, większość firm podpisała żądania. Mimo 
to jednak dn. U b. m. odbyło się w lokalu Zw. 
Kupców (Senatorska 22) ogćilne zebranie kupców 
wspomnianej branży, na którem pod prasiją p. A. 
Boczkos (Franciszkańska 31) postanc.wlomo cofnąć 
ppdóisy i zorganizować lokaut. Jakoż d. 12 b. m. 
wybuchł lokaut kupców branży skórzanej, skiero
wany przeciwko pracownikom. Wobec tego zwra
camy się do pracowników, aby nie przyjmowali 
posad w firmach, abiętych lokautem.

Warszawski Związek Muzyków. Zarząd War 
szawąkiego Związku Muzyków zawiadamia sswch 
członków, że doroczne ogólne zebranie odbędzie 
sio w sali Fiiharmonji Warszawskiej, d. 29 b. m.
0 godz. 10 rano w pierwszym terminie, o godz. 10
1 pół rano w drugim prawomocnym terminie. Ze. 
względu na ważność obrad, Zarząd Związku prosi 
o liczny udział w zebraniu.

Związek Pracowników Miejskich, ul. Warec
ka 7 m. i .  Dziś punktualnie o godz. 10 rano w Lav
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kalin Ząyiązlcu odbędzie się ogólne zebranie robot
ników Wydziału 18-go Zaopatrywania.

Dziś punktualnie o go,dz. 4 po poł. w lokalu 
Związku odbędzie się ogólne zebranie woźnych 
szkół i ochron mi«jsfoich Wydziału 9-go.

Jutro punktualnie o g«dz. 7 wiecz. w lokalu 
Związku odbędzie się posiedzenie Zarządu Zwiąż 
ku. Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć 
punktualnie.

\v’e wtorek, o godz. 7 wiecz. w lokalu Związku 
odbędzie się zebranie delegatów Wydziału 8-go 
Wodociągów i Kanalizacji. Wszyscy delegaci obo
wiązani są przybyć punktualnie.

We wtorek, o ogdz. 7 wiecz. w  lokalu Związ
ku odbędzie się zebrania delegatów Wydziału 5-go 
i 17-go Szpitalnictwa i Dobroczynności Publicznej, 
Wszyscy delegaci obowiązani są przybyć punk
tualnie.

Baczność, dozorcy domowi! Dziś, o godz. 2 po 
poł. y/ lokalu Leszno 48, odbędzie się zebranie 
dozorców domowych.

Baczność, młynarze! Dziś odbędzie się walne 
zebranie w lokalu Związku Metalowców, Leszno 
Nr. 53, o godz. 10 rano.

Związek robotników przemysłu włóknistego. 
Zarząd oddziału warszawskiego zwołuje na dziś 
do lokalu Związku, Wolska 52, następujące ze
brania: 1) O godz. 10 rano ogólne zebranie robot
ników z fabryk trykotowych. 2) O goidz. 3 po poł. 
ogólne zebranie robotriików fabryk firankowych 
Szleukiera i Geicra. Na porządku dziennym akcja 
strajkowa w tych fabrykach. 3) o godz. 6 wiecz. o- 
gółne zebranie robotników fabryk pończoszni
czych.

Zyois fOSDOdanze.
Nct#srania giełdy \vars**w&fcicj.

Dolary St. Zjedto, 211525-21600-21550.
Dcl fary kanadyjskie 21500.
Marki mifiWKeckiie 2.12 >4—2110.
Befigp 1880—11400—1395.
Larnlpn 100750—101250—101000.
Paryż 1500-1525-1520. 
iPraga 625—015.
Sawatjcaihja 4130—4120—4127.50.
Wiedeń 3100-3225.
Włochy 1110—1103.

cyrk, Si; Swa praJstawtaia.
o  4 -e j  i 8 -e j

o Jednakowym programie 
W OBU:

Im Kpa i Dta-EiHi,
2 niezwykle SENSACJE oraz 10 in. nowości pro
gramu styczniowego. O 4-eJ dzieci płacą połowę.

z  m a t e r i a ł ó w  k r a j o w y c h  i 
z a g r a n i c z n y c h ,  p r zea rw śch

gat& ssikózs
poleca w największym wyborze

W ytwórnia Djll
S. A n u s z e w ic z
S łu g a  5 0  (P a sa ż  S im c n sa )  S k lep  62  

S -to  K rzyuka II. 
P rzy jm u je  s i ę  o b s ta lu n U .  
S p ecja ln y  d z ie l  w o p k o w y i  

CENY KGNKURENCYJNE.

Uiipłtaaiii Htiuuifl
WARSZAWA. ul. WSPÓLNA 17.

T e le fo n  2 2 9 -7 0 .
KONTO CZEKOWE P. K. O. N* 1223.

Filjas Ł ódź, u l. F io M e w s k a  83 .
Posiada na składzie książki, poświęcone 

wszystkim gałęziom wiedzy, ze specja'nem uwzglę
dnieniem dzieł spoleczno-po'itvcznych, ekonomi
cznych, prawniczych i literatury

Księgarnia zaopatrzona jest w książki szkol
ne, oraz w wielki wybór książek dia dzieci'i mło
dzieży.

Zakłada biblioteki dla organizacji robotni
czych, instytucji oświatowych, samorządowych 
miejskich i gmin wiejskich.

Sprowadza na zamówienia wszystkie wyda
wnictwa zagiariiczne w językach obcych.

Zamówienia z prowincji załatwia się od
wrotną pocztą, po uprzedniem nadesłaniu gotów
ki, lub za zaliczeniem pocz'owem.

Dr. S. Jarmulowścz §KLłrłd}J:
b lin . u n iw e r s  (p rof. S ls issera ) w s  Wro
c ła w iu . Chor. skóry, wener płciowe, (niemoc.) 
L ecz. or. R o en tg en a , d ’itr so n v a la , K ro- 

m a y era . Od 1—2 i 5—7. Panie 12—1.
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(po cenach konkurencyjnych)

Ubiory m ęskie
PIERWSZORZĘDNE TOWRRY i DODATKI. 

SOLIDNE WYKOŃCZENIE.
Gotowe. Hf

O fuga 50, sMcp 45.

M r o f i i k a .
CIĄGNIENIE MILJONÓWEK.

Wczoraj dokonano ciągnienie dwóch 
miljonówek, za ubiegłą sobotę świąteczną 
i wczorajszą. Wylosowano n-ry 

3.143.463 i 3.192.392.
Obydwa n-ry przypadły Pocztowej Ka

sie Oszczędności w Warszawie.
Katastrofa lotnicza. Samolot, wiozący 

kapitana Eugenjusza Łuszczewskiego i por. 
obserwatora Szanejkę, spadł z niewiado
mej przyczyny niezwłocznie po wystarto
waniu w Poznaniu. Kap. Łuszczewski po
niósł śmierć na miejscu, porucznika Sza
nejkę, ciężko rannego, przewieziono do szp.
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Rejestracja 15 roczników. Na mocy
Oporządzenia Min. Spraw Wojskowych, 
\  przyszłym tygodniu nastąpi rejestracja 
*5 roczników’ poborowych, poczynając ód 
*• 1899 wstecz.

ST AS POGODY
('WadJug dźicycih (Państw. Icsfy-tuto [Meteorolog.) 

Temperatura (najwyższa wynosiła wczoraj w 
^Wszav.i© najn.'SsEa —S.°8; w  Zafcapan©m
PaŻ‘V\iż9za —2°0, aąjmilżssa —4.°0.

Przewidywany praedytog pegody w dniu dai- 
*ś«jszym: Mglisto łub drobny opad!, miejscami
Prae.iidiO'Wio wypogodzenie się, tonrperatura w po- 
l l ’fru 0°, wiatry lokalne.

w ie c  p o l s k ie j  o r g a n iz a c j i  w o l n o ś c i.
Polaka Organizacja Wolności mreądsa. w dniu 

fesiiąjuzym o g. 11 'A w sali Kino Pateoe. Clmiiel- 
*ta 9, wiec publiczny z  udziałem ipraedstowtei&łi 
^Wąnków kultura ta ych i spnlecsnyeih, «a 4em at: 
sOtmotia ■republiki''. Przemawiać będą: ob. Andfcej 
^•Dig, Franciszek Pasdhaldc?. poseit1 Eug. śmfanow- 
s«i. iposefl Ant. Arnisa. Tadeusz lic  ówko. radliła dr. 
^Udzińftoa-Tyl cka i  St.. Pac.

Rrjestracja orhodftów r«syj>ki©h. Kounissrjał 
feądu poleci! 'rządcom domów, hoteli i  pakojów u- 
kieibtewanyćh sperządaćć wr dniu 117 styczróa 1823 t. 
'fykazy whodlżoów rosyjskiteb, praylbjitych dp Polski 
Po 12 JK 1020 r .

Do twykanów należy wciągać: ID Osoby, przy
byłe d» Polski i nie .posiGdcjące żtadjnydh diofeumea. 
‘6w, wyd&nyth przez Władze adtainśsp-acyjne pdl- 
6He (T/tśw&adcaeala wazeMrch instytucji społecznych 
*? niewystarnsające). 2) Osoby, posiadające -pasa* 
łbr.y zsgram'rane, wydawane obcokrajowcom (oś. 
'nw^bronic.owe, t. aw. wzoru (Nr. 2), prryozsem należy 
^znaczyć czy term in wTttaści pa^portu' już upłynął 
^  też Au jakiej daty jest ważny i  czy osoba, posia- 
'k.jęca taJcj paszport, ma prawo pobyto. 8) Osyby, 
^siadające przepustki na wjazd db {Warszawy, je- 

termin ważności ły th  prae-piEtek jutś op’yBal. 
*) Osoby, pOi=dadające karty pobytu uieprakmgowa. 
*•*. 5) R©p®SrjcPcii z Rosji, nlepc.sradający dotąd do
wodów osobistych, a legitymujący się dokumen ta_ 
6‘i podWiży i zaświadczeataimi Stawji Kontrolnych.

O osobach powyższych kategorjś, które iprzybę- 
% po dniu 17 stycznia b. P., najeży jednocześnie a 
’teldawanćeim komunikować nieewitoczni© Kornćsa- 
^iatowj Po&fjS- wszystkie wyżej wyzt'.arame dane. 
Wykazy należy nieewfoczjuie przesltać do odnośnego 
^mżaaijatu p. P. Wirarf nfepreeslraegawHi rón.ieji- 

rozporządzenia będą pociągani do odpowie). 
Palność-i.

deportowanie do Polski szpiega i prowokatora.
Pisma pcfcko-amoryilcafekie donoszą: Woli

radenfeld, osławiony szpieg i prowokator, który 
^ 'a ł być wtajemniczony w sprawą zamachu (bom* 

na Wall ulicy, sprowadzony przed kilku fy- 
ani i z Polski dla złożenia zeznań w sprawie 

^ ę ro n e j eksplozji został wczoraj deportowany do 
°kki na okręcie amerykańskim „Estonia" z bjle- 

*®tn podróży, zakupionym do Warszawy przez 
^dańsk.

Urzędnicy imigracyijni, zapytywani o przyczy
ny sprowadzenia i deportacji Lindenfclda, edmó- 
Młi ■wszelkiej odpowiedzi, zaprzecza j ąp jednak 
hUSŁczonej pogłosce, jakoby Lindenleld został de- 
^ toavany dlatego, by się nie stał ciężarem dia 
^ćroczyranycb organizacji. Lindenfeld po przywie- 
* V u  go z Polski, opowiedział urzędnikom ślcd- 
c*7tn wiele nieprawdopodobnych rzeczy, które po 
doprow adzeniu odpowiednich sprawdzeń okazały 
s,ę „dubami smalonemi", By się przedstawić za 
^Sńzennika i bohatera, za jakiego się uważa w 
®'tej chorej wyobraźni. Lindcnfalid po przywiezie
niu go na HHs Island rozpoczął głodówkę, której 

kijku dniach zaniechał, gdy się przekonał, ie  
a’ę będzie mógł być bohaterem i męczennikiem i 
S ta n ic  odesłany, skąd go przywieziono.

Z W°h»ej Wszechnicy polskiej. W  dVrBu 5, 6 i  7 
'l>,'ygo odbędą się egzaminy wistępin© dihr kiandyda- 
^  Ba stocbseaów rzeczywistych wszystkich W y. 
’M-atów W. W. P. Pod!s®:a o dopuszwonlio da  egzft. 
fll aów przyjmują Selcretarjat WsJSćiclinicy od' do. 
^ —■31 stycznia r. ;b.

Propagandą hrgjeny drieeka. Dzik o  godz. 1 W. 
^  -przy ipociągu 9ir. 313 opuści iWfcraterwą Odcteiał 
-ótny Brcrpagsjaiiy Hygjony Dziedca, atdl-(jią»y się  

Zyrastitów i Zawiiorcie oa Górny śląrk . Odr 
^®a£ Lotny (Ppopagandy HyęęjeBy ‘Dziedlęa, zo-rgaui. 
**wany przez Wydteiial llygjendczr. J - Lelcav.dd Pci.

- Amea^Bańskiego Kcaaffletu P o n w c y 'Dzieciom, 
wspó ‘udtefe'lo Po], Tow Csepwcinsegio KksjUb, 

‘Wis|wr$i*m Zfftw to. M'i^dzyroairodow®!! I/jg’ Cow- 
^■tycb. Ki^ySy, Z\v;.:ąz3cu Miast 'Po&kich i -pa# piroi- 

ai'ot'sLeaftt-m Oś-w laty prze® c m  cd’ da. 15 
ł̂efcoki do 15 czerwca r. j». zwiodżi wszs'Siikio inro.

.polski. Pe*sobeI GffdttfcEu driada silę a  k»&- 
“'^^ to a ld , 3 Mcaray-wrelegentów’ io'itei'ato.rąjsziotera 
J b'agoego, oraz sekretarz:!', pcprzejz-'jacegio Od

dział. w ceteieh od^anizacyjnjich. IW zrw.iedzaay.cli 
mksiach, Oddział będzie Wygłaszać ibezpłabniiio od
czyty od 6—10 dziezam®, ffiusłrowmib polkazaTnii fił* 
tnowomi, dfe uczącej się m 'odzieży, iraaitefk i  publicz
ności wogóle. Podicaas odczytów będą bezpiataie 
rozid&wane popular.:® broszurki, a  d;o szltoi i  insty
tucji—roBsyteno plakaty ppoipagandoiwe.

Konkurs plebiscytowy ,;Ech»“, odbyty dii. 20 
Teiepada z. r  przyznał I nagrodę Jal-iowi Ranglo- 
wii' za utwór p. 1. ,,Pieśń litewska"; zaszezj^me od
znaczenie 8taróslawo<wS Rączce za utwór p. t. ^Stra- 
szna Bcijlcaf‘ a FeKiksO’Wi Rybiickiiemu aa utwór p. t. 
„Jesień'". SPo odbiór ntomgrodzonych utworów mo
gą auito.rowT.e zgłaszać się osobiM© Mb pisemnie 
pod1 adnesem dyr. Jaraa Rangla, Lwów, u!ł. RiiitoW’- 
skiego 1. 23, III  p.

Kurs ra<ij<H<!rludki we Lwowie. Dla przvgoto 
w ia :a i 'wyszkolenia w ząlcresto radfotedinłki xmą- 
óm Instytut taclinolagicany Izby haudJoweij i  prz©- 
wys’owt^ w© Lwowie burs radjcteJegrclUi i radtj.0- 
•ęleforoja teoretyczny j praktyczny, który trwać bę
dzie 3— 4 miesięcy. ProwadąiĆ go będzie protł. 3’4*. 
dr, 'Mstarsbi z odpowiedmiem gnomem sil facfeoiw.yrth, 
a rozpocznie się w polewie s!ycKffl:ą  b. r . w  Insty
tucie techmclcgtoznyan, ul. Bo'urlairJa 5, II  p. Bro- 
gróm i  warunki przyjęcia ua b u rs oraa Wiżsae szczev 
gdl'y '{nodiaje Ibleawwnik Instytutu w godzinach in :o- 
dzy 1 a 2 w pcludniie. Kwalifikacje do przyjęcia 
mónimaSiie 4 klasy szkoły średniej.

ZEBRANIA I ODCZYTY.#
Ostatnie echa .,Tyg"dnia Akademika-4. W  dniu 

.17 8 ty -”i!a  (środa) w  sali Warsaswsfciego Toav, 
W iośtesM ego odbędzie się zsbroałe towarzyslra. 
infprmaicyjne o wynótech akcji „Tygodnia Ateide- 
iń k a!“. Na program wieczorti sblad?.1 się  spraiwoada- 
ttie lioamsowe i  ogólne s  akcji .,Tygodnia Ab.** i  
część koncertowa z  udziałem, p. Lucyiiy Robotwsbieij, 
p. Zcfji Raaddktej oraz fewńtożu orkiestry repreaeią- 
tacjrsnej Komendy ni. si. Warszawy.

W ejśoo bezpłatne za zaproBzcarąimJt, 'Dóro mo
żna otrzymać w C. A. B. P„ Koperitiba 41, teł* 
147-35.

Od Tatr do Bałtyku. Dnia 19 ib. m. o igoda 8 
wlecą, odbędzie się w sald Ktobu artystyramegio, ho
tel JtoS"nja (Jarozclimska 38) odczyt poste Antonie
go LrwgeiRa p. e U źn-Aief potóilej legendy ludo
w ej'. (Mccyt ton jest pierwszym a cyklu: ,.Od Tatr 
do Bałtyku. 'Polska w- ppdeoiiiadi, poeap i  szliucp lir- 
dowvj“. Odczyt będzie Uustrowany przezrocwniL 
Atanaraient m  wszystkie 5 odczytów nabyć raoiu®; 
Nowogircdiżka 42, ic . 6.

Prelekcje prof. C. Jcllenty. W  środę próf. Ca. 
zary Je lle tta  wyg'os; w Sali Filharm cąji pienTOzą, 
niezwykle toteresującą pretekcję p . t. ,.Dan Juan 
i Casanova*'.

Z T*>w. Ekonomistów j Statystyków Polskich.
J u*to o goia. 9 wieea. w lokalu Tow. Ekomoatistów 
i  Statwslykiów Polaldćh. Jsst'a 19. ip» przerwie św łą. 
..tecznej p ier wazy odczyt wygłosi pi. Feliks (aByiibr- 
eki na tomiat ,,Unormowanie obiegM obcych walut 
w Polsce".

WYPADKI.
Upadek z I I I  piętra. W doiku o r. Al przy ul.

Ordynackkij ©4etaS Stefan KoCTt-aerwTskf, syii dozor
cy tego domu, kpadl z wysokości Ill-g© piętra 
w otwór k litk i schodowej. Pogotowie praowlocJlo 
eb’opea w sianie cdężkiim do sH]>itelh.' dziecięcego 
przy <ul. Kopernika.

Oszustwo brylantowe, Szesiżsw Anflgdbr z Gro
dna zesfelf icstEulcan  ̂ przez dwóch (nieznanych męż- 
czyan 'przy kuipnie fałszywych brylantów n a  sumę 
miljou esiemseł tysięcy mit. iq

Sprzeniewicrzenio 370 tysięcy nik. ATelcia«dett' 
Kbl'towski wegdirj rano powiieirzy® Staaislaavowi 
DUi'goezowvi ła t 45 370 tys. mik. na kupno cukru 
w Tow„ „Rozwój". D'tiiigosz do dz'ś rano nie w ó .  
r-ił do iKOutowaktogo, n i i  dp dlomu ł  n ie  by ' też w 
Tloiw. „'K czwój *. Istnieje przypuszczenie, że defrau- 
dOBt w a  ze swym liBJettośm sj’sibnt, rzbiogj na r o  
boćy do Francji.

Zabójstwo. Wcawaj ckoluj goda, 5 pp. w kory- ,
torau donrn nr. 106 przy ulicy Pańskiej rwjmićlda 
sprzeczka anlędiy lokatorami tego domu: Icolodzic- 
jem 47-tetni'm P-iblrean Czspskhn i ko walem 29-te. 
tajm Józefem S3t'bjń'skim„ Sprzeczka wkrótce zol 
niiienila tsl© w  bójkę, przysraeitt p'jnny SlkiVtiski \p-_ 
ji^ nóż. Wiidfcąc tio Czapski, raterwal gjię uctoezlsą, 
wyfeieg'tezy na pódwńrae. Tam dtcgonlł go Skibiń
ski i  z ceitoj siły (ugodzi! Cmpafetogo w prawy oboj- 
c®y&. Na alarm nadbiegli lokatorzy, 3c.'órzy spraw
cę zbnoć niczego czynu zatrzymali1. Letora Pcigoto- 
wśia, po natożeuiu ciipatrunku, praewiiózl ranćooegą 
w staltłs cieikfm ćto szpitala .Daieeątka Jezus, gdaio 
wkrótce amsaS w sali przyjąć chorych.' Zabójcę '!»- 
sieja od.piroTO'dzi'ta d;o 6 Isopifearjatu. Motywy zibno

dni naraaie ni© ustalona ponieważ aatbójca jest pL 
jamy, przeto badm;© jego od/roczono do wyiirzeż- 
wienia. Zabity pozostawił żono i  trój© dzieci.

Samobójstwo, iw 'tńijeszkainiu rodziiców swych
przy ul. StCidołniauGij 6 w Częstodhowie poderżnął 
sob:© gardło ibrzytiwą 2S-lete: Edward Fol, ademo- 
bilizowainy ikaipn-S'l 7 pułku Legjcnów. Śmierć ir:j3!ąu 
p2a mcanentafeie. Pizyczyay trsgaszmego czynu oa- 
rażiie młe ustakno, piE.wdopod’obniio -powodom by! 
rozstrój neryvowy, epawodlóiwąay wjarmateanS mate- 
rjstoeani, 'Po! bowiem, .po -pawrotie z wojska, nie 
mógł znaleźć zajęcia.

Przez podkop. (Nocy wcz&cąjigej z pomocą prze
bicia otworu w sldepfe) liu piwnicy, dostali się żto- 
daiej© do sklepu Izraela Weimgurleua^ Twarda 62. 
Po’dtopynvttca© obrwdłi niemal cały sklep 'zabiera
jąc różne podszewki oraz cygara, papierosy, tyto
nie i wino towary. Poszkodowaity oJMicza stoaty na 
75 mironów Jttk.

Teatr i muzyka.
Z OPERY*).

Debjut p. Kałuskiej w  „Halce".
Odkładany już parę razy debjut ten 

odbył się ostatniej niedzieli po południu— 
i udał się całkowicie.

P. Kałuska, artystka o niezwykle uj
mującej powierzchowności, obdarzona jest 
pięknie brzmiącym, rozległym zwłaszcza w 
kierunku góry i donośnym głosem sopra
nowym, którym włada poprawnie. Ze sce
ną jest widocznie obyta, porusza się na 
niej nietylko swobodnie, ale z oczywistym 
talentem aktorskim. Jej Halka była krea
cją zupełnie uda tną. Jontka śpiewał p. 
Gruszczyński: świetny nasz artysta umie 
każdy moment dramatyczny doskonale i w 
sposób właściwy podkreślić; jest to jeden 
z niewielu Jon tków — nie papierowych, ży
wy — na scenie — człowiek, nie szablon. 
I reszta obsady: pp. Kuncewiczówna,
Freszel, Michałowski — w rolach najważ
niejszych — była lepsza, niż kiedyindziej. 
Operę prowadził dyr. Młynarski, wytraw
ną ręką wspierając debjufantkę w momen
tach początkowej niepc-wneści.

Koncert kom pozytorski i jubileuszow y’)  
prof. Henryka Wagkaltera.

Jubileusz taki ntejednokrotnfo odkrywa dopie
ro przed szerszą publicznością jednostkę zasłużo
ną, kióra wiele lat pracuje wytrwale i sumien
nie — bez rozgłosu, dlatjgo może i bez zadowole
nia i bez bodźca do wszechstronnego rozwoju. 
Prot. Henryk Waghalter pełni ftafkcję koncert
mistrza - wiolonczelisty w operze warszawskiej. 
O tam nie mogą nie wiedzieć conaimniej ct, k tó
rzy rozkoszowali się wiele razy choćby tylko o- 
wyin ślicznie granym polonezem przed 3-im ak
tem . „Hrabiny". Kióż jednak poinformowany był 
o tein, że ten4 skromny artysta posiada bogatą 
treść do wy:>owiedzenia i że umie znaleźć dla niej 
wyraz w muzyce? Bo jeśli nawet wyraz ten nie 
jest skomplikowany ani wyszukany pod względem 
formy — to dla każdego słuchacza dobrej woli aa 
ostatnim koncercie ją&nem było, że jednak jest 
wyrazem szczerym, istotnej, niefabr yk o wa nej 
sztucznie treści. Tego może jubilatowi pozazdro
ścić niejeden współczesny,, płodny i znany kom
pozytor,

W koncercie wzięli udział: p. Dobrowolska- 
Pawłowska, obdarzona głosem bardzo ładnym 
doskonale wyszkolonym, o rozwiniętej, dobrej 
koloraturze, p. Gruszczyński, którego głos brzmiał 
tym razem ślicznie i p. Michałowski, umiejący po
radzić sobie z łatwością z pieśnią, nawet niezu
pełnie leżącą w granicach jego pięknego basu. oraz 
orkiestra symfoniczna Filh.armon.ji pod batutą ju 
bilata.

Prof, Waghalter przyjmowany był gorąco i 
obdarzony zestal kwiatami i wieńcami.

J. R.

Karnawał dziecięcy w W°d©wiłn. OzarodSztejski©
przedstawieni© ze ztoWj serji karnawału dziecięce
go, które się  odbędzie dziś © gocte. 12 w poi. port 
dyir. B t. Iwanowskiego w kotaro wym pałacyku 
„Baytó*. w Wodewilu, Nowy świłat 43, o^Jd dziar 
twto ntaslydiwją werwę, teśniow ą feotazjją, prae- 
cuditą pieśnią <l2i©ci*?oą i huraganową weśOlońcń.R. 
Kierownictwo teatru zaprosiło, obok zespołu łsmecz- 
nego .p. T. Wysockiej, drugi zespół uczenie sekoHy 
tEtiecznej p. (Paszko-Folakoiwej. Wieczór uśuiełn i 
sHrraa śpiewaczka p, Stanisława A rg^ińska i  pp. 
Frenkiel', 'MaUkawsJd, Skonieczny S wielu annydh. 
Biliby w kasi© WoidewiM od' 10—3 pp.

*) Spóźnione z powodu nawału materjału.

Wielki Koncert Ludowy.
W niedzielę dn. 21 stycznia o godz, 12

w południe w sali Colosseum odbędzie się 
wielki symfoniczny koncert ludowy z udzia
łem orkiestry symfonicznej, złożonej z 200 
osób, pod dyrekcją Bronisława Szulca, so
listy - -skrzypka Lewinsohna, oraz chóru 
„Harfy“ z dyr. Lachmanem na czele. Bile
ty i>o 1000 j 1500 mk. sprzedaje: Okr. Ko
mitet Robotniczy PPS., Aleje Jerozolim
skie 6, Międzyzwiązkowa Komisja kult.-art,, 
Bracka 18, Warszawski Związek Muzyków, 

j Warecka 15, Konserwatorjum (kancelaria)
1 Okólnik 1, '

Teafa- Wtolfci. /Dziś o godz. S pip. omwdsstawi©- 
nlie julbileuszowe St. Bcgtudalego: ,jRy©ertfc«ść ■wie. 
śreitacza”  oraz .,Pcjac©:‘, -wSii^torom ,-Pan Twairdtow1- 
slki“. ,

Teatr Rermaitnści. Dziś wi-ącz. ,.P©pag Króla 
Jegomości', o  fo lz . 3 l i  po cenach * M . •.Cyd".

Teatr Reduta. Ds:ś  o gaiz. 12 i  o  4 ,^Pav4oirał- 
ba“ (ceny do poto wy m ta e ') ',  wŁeozorean ,,Lekko- 
d!u'chf‘.

Teatr PnI.dd. D rs  o godz. 8 'A .pp. po cenach 
zniżonych „Wesel© Figara", V e sz . „Paryżenika".

Teatr >laly. D rs  o godz. 4 pp. po cenach ahSż. 
.,Sya Casciraowy*'. ovioczorom „Zrftwwa w imi?ość“.

Je a fr  im. Bogusławskiego. Dziś ,,Eitob i Psy
che",

(Po pofudnra c godz. 3J^ po cenach znffiżonych 
„Dtany i  huzary".'

'  Teatr K°niedja. DrrJś „Szafiir".
Teatr N°wy. Dziś „WiieiszozOa* JsamawaJuf*.
Teatr Nowefc*. Dziś ..©aj.-Jdiera".
Tea(r Praski. Dziś o godz. 4 pp. po oebaćh zni- 

żonwh -.Now© BeUeem", wieczc.rem o 3 „.Krakow
skie zuchy".

I v Z FdldTmonji. ODziś poranek amrzyki fraSgns- 
■ Id©j. Program wyoeitni ©rkŁestra fflbarmanfcsna pod 
i dypekęją p. Orim'rzskiego, oraz pp. St-Sfanga M ile- 

rerwa (śpiew) i Jaworski (skrzypce).

Dais na popoiindatowynr fconcctrcic symfanicz. 
tym  pod dyrekcją Emiln Mlynanslctag© wystąp; u. 
ta?iet torwany fk rp ’pok Szymon Go'ktberg, tiraeń pp. 
Michałowicza i  Flescha i  wyona leoncort Pngana- 
nirgo. Orkieeira, oprócz symfonjl ..WSoBkieJ* Men- 
diedaohna, wykona pod dyr. kompozytora i z udzia
łom arh-sty opery p. (Narożnego ,,Oivri©cfflire pieśni 
wildc-zpgi'.

Poranki muzyrree orkiestry reprezentacyjnej.
iW przjiszfą ciedzielę 21 stycznia cdibędme ęóę w sa
li torncu „Nowości" o g. 12 y, III porasieik ork'es'jry
rępirezontacyjuerj pod dyr. A. Siidskiego. Bilety u 
Ghadiawiiecktogo, Krak. Przedni. 9.

TarJ koncert niedzielny. X III ta ie e r t  niedziel-
tiy Wytlaaaia Kultury M"ngist/retu cdhędaie «óę <t*4 

I o godz 4 pp. w ©MTserwa toyj wm niiizyczaam. W 
progi-ami© Brahms i  Dwoitrfe. Wybonawcy: Kwar
tę* iuslTirmesutalny (1 skrzypce — J . Oslnńńskł, 2 
ókraypce — T. Jawoorski., altówka — A. KiirSea, 
wiiolcmczfck' .— L. BuJktaw.taz, fortep-jun — L. No
wacka - |f'-ha, A. Oomte - Wiłgociai. Nowacka _ Haka 
Pczoaliai© 'bilely do nr/bycia w fensi© Koarorwa1©- 
rjum na godzinę przód rozpoeaęcicim koncertu.

j —-T — ——■' .
POKWITOWANIA. 

Na opary z*'jść na pi. Trzech Krzyży w do. 11.XIL
Fe!2kB MalKewski, Rypin, mk. 12200. Zebrań© 

r.śTód1 piracommliów szpitala wojskowego w  Grodź- 
cu mik. 7500. Czesław Jankowski, Białystok, mk. 
20960. PiraBOWBuciy drogowi Siadlce, stacja, mk. 
26500. Wlbdystew z Lublina ink. 5700 ink. 25.000. 
Józefa Kunicka z Lublina mk. 5000. 'Michał Szpula 
Hajnówka' mk. 5000. Marcia Tywanck, Hajnówka', 
mk. 1500. ZBctaoi:® .przez urBędinilków ko p ató  w , 
Gradżou mk. 12090 Wiktor Paseabufefó, Miechów, 
mk, 5000. Z w. zaw. i ‘oh. rolnych w  Puito.iisbu mk.

; 9000. Adanćńil-traeia „Dula Patek/ego", Lublto, ittk. 
90823, Jul ja Rńsncwiska, DJ'-usk, mk. 10000. Bsz- 
imremid© tók. 5000. W arsztaty P. K. P ., Wola Du- 
ch^cz©. tuk, 103860. Wareztaty P . K . P ., Krcków, 
rak. 50000. iPraiLOTEley P ..K . Pn st. Kraków, mk. 
52500. Ranem mk, 215 .300.

A. K. mfe. 1000.
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka.

Zebrane podług listy ©kładkewej Nr. 132 ud 
robcetoików szpitala wa KareBoowej tok. 24000. Dr. 
MałyPacŁ u&przyjęt© banoswrjum od Wilry mk. 
50000.Jakub Dobrzyński mk. .30C0. Nieprzylę'© ho- 
neraafuan .pracz a  <ra Duńskiego na' jego żyiczeni© 
mk. 1500. Zebrane iw dm. 27.XII 1922 r. przez u- 
czestolków twcsczystoto' wesefcej (Boteistawla Konec
kiego i  Leńlradji D&tóyóskiej w Grodre&a mli. 
65.000. P. Dul! mk. 5000. Tadbusa Rakowiecki. Lu
ków,, mk. 3000. Józef Glilitezeiwski. Łask, mk. 2400. 
H. Zarzycki, Byłgosaca. mk. 2000, Stanisław: Paw- 
lackź. Złoczew, mk. 2000.

*

Jfjng fi S! momstre SI — ii aktów !!

|| Świetlana o i f  a  ma CrlSb
Męczennica miłości” (Wij lows East) Realizaci»Dr- w-Griffith'

 ̂ m zt.H n  9. Teł. 51-14.
^ k ie s tra  symfonicz. pod dyr- B ron. 

Szulca.
Początek pokazów, 3, 5, 7 i 9 w.

w Dajnowszej 
kreacji

H w potężnem  
arcydziele

io r e ż y s e r ó w  i m  o p e r a t o r ó w  3  t o f a  g s ! » a e a w a l i  s i a d  w y k o n a n i e m

^ ^ S fw c ifz e n iA  S§wIafJSLtó
Wszvscv b ez  różnicy płci i wieku MUSZĄ ZOBACZYĆ to arcydzieło f ilmowe.
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K IN O -T E A T R

ROCOCO
N o w y -S w ia t  6 3 .

Pocz. o g. S. Ostat. seans o 10 w.

„Papo, ja chcę chińczyka’’

MIARY IWOLSKAy o f ia r a  t r a g ic z n e g o  w ypadku w  T a tr a c h , j e s t  g łów n ą  b o h a te r k a  6 -a k to w e g o  d ra m a tu  p. t .
m  ^  |  I  I  . a  a  |  ^  1 X 1  I  H R \ #  S e e n a r j u u  i r e i y s e r j a  WIKTORA BIEGAŃSKIEGO. * !•« '»

C l  B AM  P r j | \ S |  I  I  n a  t l e  p r e e p ię k n e j  n a tu r y  t a t r z a ń s k ie j .  g ^ w n y c h  i RSHlIS MSCiSjDWSHH,

*  1 .  Wiktor Biegański. Jn toii P i e W i .  U r a l  M s z m l i  i t o !  Starczewski
Z d ją ć  d o k o n a ł  STANISŁAW SEBEL. u b r a *  w ta s n . P o is * .  S p. K in em a t. „L ł CHFILWI**8.

Or. msd. feldhusen
b. st. ordyn. szpitala* chor. wene
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.

T e a t r  „Q U I P R O  QUO”
pod kier. ait. lit. J. B ączk o w sk ieg o .

operetka w 2 aktach 
„SALON MORITZ".

N A  R A T Y  i za gotówkę
k o łd ry  w a to w e  1 kapy tyiko w specjalnej pracowni

R O L A N D A ,  Gęsia 39 UL 102 2-ea Grama na parterze.

Każdy Ro b o t n i k
p o w in ien  w e w łs s n y m  in te r e s ie  p rz e c z y ta ć

Zarys Ustawodawczy 
o 8-godzinnym. dniu pracy

Dr. Eugenji Pragierowej.
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 

ul. Wspólna 17.*
Cena 1.500 mk,

O S  B O T Y
okrycia dam skie, kostjumy, suknie i ubiory m ęskie

H A T  A  I ®  k a r m e l i c k a  17, m . 6 ,
m a  e j  kjD w  b r a m ie  l - e  p ię tr o .

H U R T O W N I A

„Ź ród ło  P o lsk ie 4*
Eiowicki-&1akai*owski

Złota 64, teł. 231-66.
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po cenach

konkurei cyjnych towary:
kolcnialns, m ączne i mydlarskie

z własnych składów.
Natychmiastowa ekspedycja na inkaso i za zaliczeniem.

NA RATY!!
i za gotówką U b io ry  m ę s k ie .  O k rycia  d a m s k ie  z na j

lepszych materiałów krajowych i zagranicznych, oraz
T o w a r y  ło lk c iow e

p o le c a  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h
istniejąca od r. 1897 firma

Frajlichy Tamka 37, m. 3.
(dawniej na Pradte).

™  T R A T Y !  TRATY!
Wykwintnie i elegancko można się ubrać: fir*ie 
H. Podbiera i Z. Kessel W WUFSZaWifi, NOWj-Srót 8-10

Sklep frontowy 
Wielki wybór garniturów i palt najnowszych fasonów.

PP. Studentom  i zdemobilizowanym oraz urzędnikom  spe
cjalne ustępstwo.

MF* N a  r a ty  ‘'fWf
miesięcznie lub ty g o d n io w o  ubiory męskie I okrycia 
damskie. M agazyn  u b iorów  m ęsk ich  i okryć dam

skich D. Ccć..o, Elektoralna 4 5 . Telefon 511-45.

Zawiadomienie
Księgarni Robotniczej, Sp> z ogr. odp 

W arszawa, ul. Wspólna 17.

W najbliższych dniach wyjdzie z druku aktualna broszura 

p o s ła  O -ra  H e rm a n a  O iam an d a
i » § * _ . _ * _  i . . i _____ ni l

   W„ I J *
mmmm*

fi i i  1211:1 i
N A  R A T Y

i za gotówkę okrycia i kostjumy damskie oraz ubiory męskie,
^ ł m a r l r a  L e s z n o  2 7 , m . 25 , tel. 403-88, O Z n ic  J l d ,  naprzeciw bramy, li-gle piętro.

N A  B A T Y I
Tanio i elegancko może s ię  k ażd y ubierać 

w M agazyn ie  P a ry sk im
H. Golelflusty C i ło d n a  36 .

T eE ef u  22 3 -4 2 .
- - —      — ...

pierwsza £oierja fantowa
Losy w cenie 1.000 mk.

nabyw ać można w biurze ogłoszeń 
Leopolda Papierbuelia

M a rs z a łk o w s k a  CCI (w podwórzu na lewo).

N A  R A T Y
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a m sk ic h

M . C W E J K O
Z ło ta  2 6  m . 12, te l .  187-65 .

N A  R A T Y T
U b io ry  m ę s k ie  i d a m s k ie  o r a z  r ó ż n a  

to w a ry
U n g e r ,  Sapożyńska 8 m. 7

p r z y  B a n t f i^ i tn r s k ie j  (dawniej Twarda 40).

N A  R A T Y
UBRANIA
PALTA
NIE >KtE 
BABSKIE i 
DZIECIĘCE

po'eca
firm a

LETNIE 
JE S IE N N E  
i Z.?;!CN£
GOTOWE
i n a  OBSTALUNKI

z najlepszych materjałów 
K r a jo w y  c li i  Z a g r a n ic z n y c h

wykonanie pierwszorzędne
”  w Warszawie 

ul. Długa 19.
Telefon SOS-83.

n y nwuwiiiw b'fwti

„CENTR0POL'

IIM A LI Z'Ykrwi (svf!,is)e u i  m m  s  moczu (go- 
nokoki), plwocin, kału iid.

& « « R s ś ° 'a  3-r U.E. Pras
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew od 11 

do 7-ej.

a n a l iz y ,
O-rty UPiCI S 'Ł “
K'|, r.—7‘|, w., w niedziele 10—2.

lek. asvst. 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  i 5 - 7 .

st. f. i m v i i i

Dr. IM M  UUIlEZTl
Chor k o b ie c e  i a k u s z e r j a .

C h ło d n a  2 2 , przyjęcia od 5—7.

Dr. Zofja Kostkowana
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  K i  2 6 , te

lefon 99-29, od 3—5.

Or. I. MILEJAOttotCI
Choi. wener. i skór. Z ło ta  5 0 . 
Tel. 121-3 0 . Przyjmuje od 4—8 w.

FIIISO

Dr. J- Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Targowa, osiemdziesiąt cztery. 

Tc!. 77-83. 5—7, panie 4—5.

Di. n t L  Ś w ita ła
saż. kosmet. lekarska. 

Ordynacja wyłącznie dla kobiet. 
K r u c z a  31. Od 5 —7 w ie c z .

f i l

MA RATY
i  z a  g o tó w k ę *  Garnitury męskie I sportowe, palta I Jesionki na

dogodnych warunkach poleca
i ł  S - t o  J e r s k a  17 m . I Uwaga na

I s H o  ( i piętro) ad res!

Dla: Kooperatyw, Hurtowni, S k lep ów

Najtańsze Źródło!
D. H. Jan Grodzieński i S-ka
Ż óraw la 40, tel. 251-96, poleca towary: K olon ja ln e,
C ukry, C zek o la d a , M y d la rsk ie , Ś le d z ie , Kor* 

s e r w y , S m a r y ,. O leje , G w o źd z ie , H acele .

KTO CHORY:
na m 'grenę, ból głowy, katar żołądka, katar kiszek, obstru

kcje. rozwolnienie, hemoroidy, krwotoki, ogólne wycieńczenie, ka
szel, reumatyzm, uszy, oczy. skiofuły, influenzę, boleści krzyża, 
nalokrwisiość, nerwowcśsć. m alarję, brak apetytu, wątrobę, nerki. 

i  także choroby kobiece, dziecięce i wszelkie inne niech się zwró
ci do  R u d z iń s k ie g o  i natychm iast pozbawia się boleści i cier
pień.

H ipolit R u d ziń sk i
Leczenie bez lekarstw  

Przyjmuje od 10  rano do 7 godziny wieczór. 

W arszawa, Niecała Nr, 12 m. 44.

M M 9 M 0 3 W K !
KaMadem Spółdzielni Księgarskiej

„ K  s  i  ą  ż  k  a “

Warszawa, Krucza 26
ukazały się świeżo: .
p o d s ta w o w e  d z ie ło  K arola  K autsky*ego

, Pochodzenie Chrześcijaństwa**
w przekładzie J a n a  H e m p l a .  Cena Mk. 9 .6 0 0
Robotnicza powieść: S ta n is ła w a  G órn iak a

„Bojowym Szlakiem"
osnuta na tle Rewólicji 1 9 0 5 -6  roku. 

C e n a  M k . 5 .0 0 0 .—

Żądajcie we wszystkich księgarniach.

usuwa krem „ M L  I 4 .U N A “  
nie plami bielizny, posiada miły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ms 13. Apteka. Żądać wszędzie

S Z N Y C t A R Z
o najlepszych kwalifika
cjach, umiejący ’d o b n e  
hartować, obeznany z wy
robem innych narzędzi 
(sznajdborów i t. p ) po
szukiwany na wyjazd na 
sam odzielne stanowisko.

Szczegółowe piśm ienne 
oferty sub^ „Sznyciarz" 
uprasza się korować do 
Centralnego Biura Ogło
szeń L. I E. Metzl I S-ka 

Marszałkowska 130.

IG fth ran lfi ślubne, złote, pierś- 
it) uuiuuK ! cionki, daje na ra
ty. Zegarmistrz Gutmacher, Sm o
cza 21, mieszkania 23_________

Garnitury marynarko
we, żakietowe, futra, 

palta, jesionki, saki, spodnie, naj
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 49. 
front II piętro narożny dom pr>y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje
my na zamówienia z własnych i 
powiei zonych materjałów o 5021 
taniej.

złoto, srebro, platy
nę, kwity lom baido- 

we, kupuje, płaci najwyższe ce
ny jubiler-specjalista, egzystują
cy od 1880 roku. Marszałkowska 
95—12, parter, pracownia jubiler- 
ska.

m ęskie 260 'ysięcy mk. 
Keglan męski na futrze 

190 tysięcy. Bekiesza męska na 
barankach 170 tysięcy Spizedaż 
zależy na czasie. Ogrodowa 32 
w pralni chem icznej. Hcńdlarze 
wyłączeni._________ __________
rsftM hir weneryczne. Rzeźączkę 
liiBiiJDf leczy się w aknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róq Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

lo lrrio  skrzypiec, gitary, man- 
Iśbtil ju doliny; tysiąc pięćset ma- 
rek. Nowogrodzka 23—19.

M a s z y n y  do s z y c i a
„Kasprzyckiego" T an io —Hur

towo—Detalicznie— Raty. War
szawa, Marszałkowska 153. 

to u tis i !
w b Kongresówce i Kresy 

Wschodnie Wykształcenie: 6 klas 
szkoły średniej lub matura se- 
mlnarjalna. Podanie z życiory
sem, odpisami świadectw: szkol
nego, urodzenia, moralności, oby
watelstwa oraz zdrowia lekarza 
powiatowego lub miejskiego I 2-a 
referencjam i nadsyłać: Państwo
wy' Urząd Pośrednictwa Pracy, 
Warszawa, Rlac Napoleona 10, 
p o k ó j 15. tel. 232-16.
y i  na Tli l za gotówkę różne o- 
UH ItHll krycia dam skie. Mar- 
szałkowska 58—6.

binokle, prezerwatywy 
.Venus*, najlepsze 

noże do golenia nadeszły. Naj
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„flkst". Jerozolim ska 33 róg Mar- 
szałkowskiej.

gospodarskie sm aczne 
I zdrowe. Nowolipie 63

O M in .

l a  r a t y
a l l s  muHie i okrycia (SaiDsKis

S M O C Z A  1 m .  2 8
róg Nowolipia (ll-gle piętro).

N a  raty!
i z a  p o łó w k ę

ubiory męskie, jesionki i chust 
ki najwygodniej 

Ciepła 3 m. 30.

N a  raty!
przyjmuje zamówienia po cenach 
konkurencyjnych z pierwszorzęd
nych materjałów od PP. W.oj- 

SKOwych i C yw ilnych. 
Pracownia Krawiecka
„KAROL“

Nowosenatorska 12, 
sk le p , te l  I36-83.

OSTATNIE NOWOŚCI____

IRAilLIf maj W* ■

\ m m \ i  i

Oiul)
m. 37.

OTOWlE trwałe najlepszych szew
ców na raty. Sienkie

wicza 3, m. 19.

p » t ó i r ł ,12°9s : «
ter, Żelazna 67.

doświadczonego 
_ lillj majstra hartowni

czego i majstra ślusarskiego na 
dokładne roboty (mechanizmy) 
precezylne, sznyty wykańczanie 
narzędzi) Reflektować mogą tyl
ko siły pierwszorzędne. Oferty 
składać pod „Narzędziownla" do 
"Reklamy Polskiej", Jasna  10.

Smwatj,
„Record" Marszałkowska 111. Te
lefon 229 35. Sklep w bramie.

Potrzebny na wszystkie 
roboty mechaniczne. To

warowa 33. Garaż.
Tokarz

fjP’lEDl!

U Leonara“
21 Mowy Ś w ia t  21

6 loia9r.re1asz.Mii. 1.700 
12 „ . .  UM

P o r tr e ty  
w y k w in tn ie  w y k o n a n e

iMitosztnirt m m

pośwląteczna. Pai* 
. . . .  _______  ta pluszowe od
lf>d 000—, kosljumy — 125 03 
płaszcze — 650 0.—, suknie — 
z5.<> 0  —, bluzki — 5.000.—. Ho-

HI) SuHDIE HlOKvJ'Sj
cerowe. Wyprawy ślubne. Ko- 
stj rmy—Palta-T rykotaże, U ra 
nią dziecięce i dla uczącej się 
młodzieży poleca Edward Szyszko

H 2U 1 5 M 99.

ŻEBT

S) [horom weneryczne, skór
ne, rzeźączkę, syfi 

lii ieczy w 'kró kim czasie. Nie
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein 
tr a u b , P ra g a -T argow a 78 m. 10 
przy Wileńskiej od 5 — 8, Panie 
4—5, w niedzielę 10—12 rano.

sztuczne bez podniebie
nia, korony, mostki, repa

racje w przeciągu 2 godzin, wy
konywa punktualnie na dog o d -, 
nych warunkach z ‘ kilkoletnią 
gwarancją. Laboratorjum zębów 
sztucznych. H. Ratuszniak. Lesz
no 36, telefon 274-49. Uwaga: 
Druga brama, li-gle piętro, m. 26.

P  sztuczne, korony, mostki 
złote, reperacje w tiągu  

2-ch godzin, długoletnia gwaran
cja. Ceny bardzo niskie. Tech
nik Dentystycz- j j lL IIJ  2‘9 le 

ny: Żelazna *Jn  13 piętro 
w podwórzu na prawo

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl# Redaktor odjwwiedziainy Jera? Szapiro, Wydawca: Rada Naez. P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7#


